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Prenumezraśćę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w krakowie : urzędy pocztowo. Miejscową pronumeratę keig 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego = Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E ilber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach 


Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — dbgłoszenia (inseraty) przyjmuje się za episty 
ażdy następny po 


Kraków, Niedziela 28 Lutego 18586. 


„Czas* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
16 Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 0., we »wowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumerata wynosi: 
od 


(do 31 mar.) 322 


W. Grabowski Maksymilian 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąc 
(w państwie Austryackiem. . . . . . . . . . . | 24 żyłe 6 złr. | 2 złr. 50 e. miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowyu , za pierwszy raz 10 cent., za et. 
» Niemieckiem A $ Z PARA | 28 złr. T złe. 3 zir. Nadesłane (na 3 stronie dziennika) :d miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi | raz. — Ogłoszenia i prenumermtę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym 
1 państw należących do związku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 złr składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybualskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubouze Poissonićre 33); w Wiednim pp. Haasenstein & Vogler 


numerate przyjmuje się tylko ed igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
edzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
ministracyi Czasu w Krakowie. isty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
ipocztowej. — listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Miękopismmów nadsyłanych nie zwraca się. 


(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be: linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Sa: burgu, ionska i Norymberdze), H. imi Dukes, 
M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goir schmidt & C., w Frankturcie n. M. G. L. Daube % C 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. senatorskie j 
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wka, zmniejszając znacznie ciężar obowiązku na- 
łożony przez projektowaną ustawę na każdego o- 
bywatela aż do jego 43go, a względnie 60 roku 
życia, nie uczyniłaby uszczerbku w siłach wojen- 
nych państwa; wyprowadzanie zaś pospolitego ra- 
szenia z kraju do innych krajów monarchii wy- 
magałoby nie-stosunkowo do korzyści wielkich 
wydatków ze skarbu wspólnego całej monarchii. 

Ponieważ powiedziałem wyżej, że projekt usta- 
wy o pospolitem ruszeniu, chociaż nakładającej 
ciężki obowiązek na ludaość, przyjmie Rada pań- 
stwa i że z pewnemi poprawkami przyjąć go trze- 
ba— przeto powinienem wykazać powody, prze- 
mawiające za uchwaleniem tej ustawy i za orga- 
nizacyą pospolitego ruszenia. Lecz przedstawię 
także ujemne strony urządzenia tej tłumnej ru- 
chawki i powody, które mówią przeciw tworzeniu 
i powoływania pospolitego ruszenia; bo tylko ze 
zestawienia i porówpania powodów za i przeciw 
jakiejś instytacyi można widzieć, czy pozostała 
reszta jest dodatnia, czy ujemna. Następnie w pó- 
żaiejszym liście porównam projektowaną ustawę 
o pospolitem ruszeniu w monarchii austryacko- 
węgierskiej, z istniejącemi już i obowiązującemi 
ustawami w Niemczech, Rosyi, Francyi i Włoszech 
o pospolitem raszeniu. Wreszcie wytknę niektóre 
niedokładne i niejasne postanowienia w projekcie 
ustawy, przedłożonym austryackiej Radzie państwa 
i Sejmowi węgierskiemu, i wskażę potrzebę kilku 
poprawek, które uczynić mogą obowiązek pospo- 
litego ruszenia mniej ciężkim dla obywateli, bez 
uszczerbku sił zbrojnych państwa. 

Chociaż dyplomacya wielkich mocarstw euro- 
pejskich pracuje usilnie nad utrzymańiem pokoju, 
a o ile rozum ludzki przewidzieć może, pokój 
zdaje się być zapewniony na najbliższą przyszłość; 
jednak w politycznych stosank+ch Europy, wpraw- 
dzie od dawnych już czasów, bo przeszło od wie- 
ku, od podziału Polski, siła idzie przed prawem, 
przemoc rozstrzyga losy państw i ladów; sprze- 
czność zaś w dążeniach wielkich mocarstw jest 
tak silaa, że pomimo zjazdów i przyjacielskich 


sku lub w obronie krajowej; ci zaś, którzy słu- 
żyli w armii lab w landwerze, obowiązani są aż 
do 60 roku życia iść na pospolite ruszenie, gdy 
będzie powołane pod broń. Wspólny skarb mo- 
narchii a przeto względnie podatkujący, powi- 
nien, według ustawy projektowanej, dostarczyć pie- 
niędzy: na żełd i żywność pospolitego ruszenia 
podezas jego działań, na urządzenie dla niego 
szpitali, na zaopatrzenie kalek i inwalidów z po- 
spolitego ruszenia, oraz wdów i sierot po pole- 
głych; na urządzenie we wszystkich krajach mo- 
narchii składów broni dla „pospolitaków,* *) na 
eo potrzeba także dość znacznego wydatku, cho- 
ciażby nawet dostateczny był dla ich uzbrojenia 
zapas dawnych karabinów systemu Wenzla, nieu- 
żywanych już dziś w armii polowej i chociażby 
ten zapas broni dla pospolitego ruszenia zwię- 
kszono za lat kilka karabinami systemu Werndla, 
używanemi dotychczas przez piechotę liniową, 
którą uzbroić może bądzie trzeba wkrótce kara- 
binami repetierowemi, jak tylko karabiny te za- 
prowadzać zaczną w armiach sąsiednich. Ponie- 
waż należący do pospolitego ruszenia nie będą 
używani wcale na jakiekolwiek ćwiczenia woj 
skowe, a tylko władze polityczne mają utrzymy- 
wać spis wszystkich obywateli obowiązanych wejść 
w szeregi pospolitego ruszenia w wyjątkowym 
przypadku powołania go pod broń, przeto ten 
tylko wydatek na utrzymanie w ewidencyi spisu 
PA OMCJSM do pospolitego ruszenia, byłby bardzo 
mały. 

Wprawdzie pospolite ruszenie powiększyć może 
bezsprzecznie siły zbrojne państwa, a mianowicie 
w wojnach narodowych; ale powiększy siłę wo- 
jenuą państwa nie w stosunku do powyżej 
wspomnionych ciężarów i nie w stosuuku do maś 
ludzi, którzy, porzucając pracę produkcyjną, wy: 
ruszyć muszą w pole w razie powołania „land- 
sturmu* pod broń. Pomimo tego, tę projektowaną 
ustawę o pospolitem ruszenia uchwali Rada pań- 
stwa, bo uchwalić ją nakazuje: po pierwsze, 
teraźniejsze położenie polityczne w Europie; po 


prowincyi, boć o polonizowaniu Litwinów nie może 
być mowy. Najpierw nie ma ich ta kto polonizo- 
wać, a potem spolonizowanie Litwina, to rzecz 
trudniejsza od nawrócenia Stoeckera na judaizm. 
Po tej mowie zamknięto dyskużyę i odesłano wnio- 
sek do komisyi. 

Na porządek dzienny przyszła teraz owa wy- 
szydzana już tylokrotnie ustawa o ustanawianiu 
przez rząd lekarzy do szczepienia ospy. Tu je- 
dnak zawiodła nadzieja, że się bez drastycznej 
dyskusyi obejdzie. 

P. Schorlemer-Alst wrócił z parlamentu i roz- 
puścił wodze swej ironii nad wnioskiem rządowym 
Uważał go za szczyt wzniosłości ustawodawczej 
i za wzór starannego opracowania, za ukoronowa- 
nie tych „twórczych pomysłów,* które p. Rauch- 
haupt w ustawodawstwie antipolskiem uwielbiał. 
Jeśliby jeszcze coś do udokładnienia tego dzieła 
dodać można, to chyba postanowienie, że lymfy 
do szczepienia nie wolao brać od innej krowy, 
jak od niemieckiej. 

Rozpoczętą w ten sposób dyskusyę odroczono 
do dnia następnego. și 


rzeczy przesądzonej (praejudicium) dla całych 
Pros i Niemiec. Jest to jaż drugi krok do znie- 
sienia zasad konstytncyi pruskiej w sprawach 
szkolaych; pierwszym była ustawa względem nad- 
zoru szkół. Bez zmiany konstytucyi obecny pro- 
jekt nie może się stać ustawą, a jeśli mimo tego 
uchwalicie ją, będzie to pogwałceniem konstytu- 
cji. 

Przechodząc następnie do mowy Gosslera w dniu 
poprzednim, mówił: P. Gossler nie przytoczył ni- 
czego, coby projekt usprawiedliwić mogło. Mówił 
on: szkół za mało. No, to załóżcie więcej szkół, 
ale nie stwarzajcie nowych ustaw. Zbywa zaś 
szczególnie na szkołach katolickich, a temu winien 
rząd, bo byłoby ich więcej. To, co rząd teraz za- 
prowadza w szkolnictwie, niema na cela wycho- 
wania, tylko zniszczenie narodowości. Ustawy te 
wywołają opór w rodzinie, a w wojnie z matkami 
rząd daleko nie zajdzie. Jest też ustawa ta już 
teraz wyraźnie antikatolicką, a pp. Gneist i Schwe- 
rin dawali do zrozumienia, że w tym kierunku 
chcą jej nadać większe jeszcze ostrze. Raz josz- 
cze ostrzegam: Jest to tylko początek, który ro- 
bią na Wschodzie; niezadługo system ten rozcią- 
goa na całe Niemcy. 

Znalazł się też zaraz dość naiwny obrońca pro- 
jekta p. Koerber, który podobnie jak w rozpra 
wach nad poprzednim projektem minister Lucius 
(Lucius a non lucendo mówią odtąd powszechnie 
w kołach frakcyj rządowych) przyznał zneczną 
część zarzutów Windthorsta, SARA, że mu prźez 
to dotkliwą zrobi paotę. 

Przemawiali potem jeszcze posłowie polscy Za- 
krzewski i X. Jażdżewski. Ponieważ mowy ich 
podamy później, zaznaczymy tu tylko, że szcze- 
gólnie ostatni rozbierał bardzo grantownie metodę, 
używaną w szkołach Księs. Poznańskiego i wyka- 
zał z niezbitą ldiką, że winą tego, iż dzieci nie 
postępują wogóle w naukach, a w szczególności, 
iż się nie nauczą nawet po niemiecku i nauczyć 
nie mogą, jest właśnie przewrotność tej metody. 


Ogłoszenie przedpłaty. 
zensyłką 'pocztową w państwie 
„ustryackiem na Marzec —_.. złr. 2:50 
1 Marca do końca Czerwca — złr. 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
i ... 6 marek 
ca do końca Czerwca 20 , 


Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miediącu. TRg 

| 


* Przegląd Polityczny. 


"Marnów ul. Ogrodowa 14 


Kraków 2% lutego. 


W sprawie wschodniej wieje dziś ze wszystkich 
nadchodzących wiadomości wiatr pomyślny dla 
pokojowego załatwienia sprawy. I pokój z Serbią 
ma być przed 1 marca podpisanym i gabinet gie- 
cki ma być bliskim decyzyi, zaznaczającej zwrot 
w dotychczasowem jego działaniu. Bliższe szcze 
góły podajemy pod Zajściimi na półwyspie bał- 
kańskim. Szkoda tylko, że podobae nadzieje tylo- 
krotnie już w tej sprawie zawodziły. 

W sprawie ugody Tarcyi z Bołgaryą przywią- 
zują teraz najwięcej nadziei do jakiejś nienrgło- 
szonej dotąd propozycyi Włoch, ułożonej podobno 
w porozumienia z Niemcami. 


Centralistyczne organa wiedeńskie zamieszczają 
okolicznościowe artykuły z powodu przypadającej 
25-tej rocznicy ogłoszenia konstytucyi lutowej. 
Klub austryacko -niemiecki uchwalił wysłać oso- 
bną deputacyę do Schmerlinga, a poseł Plener 
miał wczoraj ź inicyatywy wiedeńskiego mieszczań- 
stwa polityczny wykład o znaczeniu wspomnia- 
nej konstytucyi. Jaki jest cel uroczystego obchodu 
tego faktu, trudno się domyśleć. Główna zasada 
konstytucyi z 26 lutego 1861, dążącej do zcentra- 
lizowania i zgermanizowania całej monarchii, oka- 
zała się w krótkim czasie niewykonalną i szko- 
dliwą, a dlatego też już w r. 1867 zostsła kon- 
stytucya lutowa uchyloną, a tem samem złamany 
został e ntralistyczny i germanizacyjny system, 
jaki się na niej opierał. Od lat 25 zmieniły się 
stosunki zupełnie; Austrya ulegajac prądowi ze- 


W francuskiej Izbie deputowanych odbywają się 
teraz rozprawy nad ugodą zawartą z Madagaska- 
rem. Znaczna część deputowanych opozycyjnych 


wnętrznych wypadków i wewnętrznych przeobra- 
żeń, odbiegła znacznie od programowej myśli 
konstytacyi lutowej, a jej rozwojowi politycznemu 
pod wpływem dźwigającego się silnie poczucia 
narodowego, zakreśliła nowe zadania konstytucya 
z r. 1867, która w art 19 zapewniła zupełne ró- 
wnouprawnienie wszystkim uarodowościom w skład 
monarchii austryackiej wchodzącym. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby depntowanych 
Rady państwa przyjęto w trzeciem czytaniu usta- 
wę o upaństwowieniu kolei Praga-Dux i Dux-Bo- 
denbach, poczem po krótkiej dyskusyi, w której 
brał udział także minister skarbu Dr Dunajewski, 


Oglądano się powszechnie na ministra Gosslera, 
co odpowie na te wywody. Było ta właśnie pole 
do popisu dla ministra oświaty. Tym zasem p. 
Gossler nie zgłosił się do głosu. Nie zabierali go 
też już inni posłowie, zapisani za wnioskiem, 
tylko żądali zamkuięca dyskusyi i odesłania 
wniosku do komisyi. Było w tem nieco tego opry- 
skliwego uporu, jaki radzi zwykle złe sumienie: 
„Mówcie sobie, co chcecie, dowodźcie, najniezbi- 
ciej, żę popełniamy niesprawiedliwość i łamiemy 


prawa zasadnicze, aby ostatecznie popełnić rzecz | pomoze 


nierozsądną, my się z tego uniewinniać nie bọ- 
dziemy, a zrobimy swoje“; ale nie zbywało też 


rządy Howasów. 


rzyść Torysów. Świeżo wystąpił ze stronnictwa li- 
beralcego Yarborough, podając za powód, że się 
z whigowskim programem załatwienia sprawy ir- 
landzkiej nia zgadza. 


uważa ugodę za niedostateczną, ponieważ zape- 
wniła Francuzom za mało wpływu na wewnętrzne 


Szeregi Whigów przerzedzają się zwolna na ko- 


o pospolitem ruszeniu. 


drugie, przyjęty przez wszystkie wielkie mocar- 
stwa system działania ogromnemi masami wojsk ; 


do jego urządzenia; po piąte, ważny wzgląd, aby 


po trzecie, powiększenie bardzo znaczne w ciągu 
ostatnich lat piętnastu sił wojennych sąsiednich 
państw ; po czwarte, uchwalenie tam ustaw o po- 
spolitem ruszeniu i przeprowadzenie przygotowań 


w razie konieczności utworzenia pospolitego ru- 


szenia podczas trwającej wojny, obywatele słażący 


w jego szeregach zostawali, porówni z wojskiem, 
pod opieką praw międzynarodowych; po szóste a 
głównie, utworzenie z pospolitego raszenia drugiej 


stosunków między monarchami, panuje między 
mocarstwami głęboka a uzasadniona nieufaość, 
a naruszenie pokoju przez jedno z nich może wy- 
wołać wielką wojnę i starcie się powszechne. Dla- 
tego, gdy dwa mocarstwa zaborami szeroko roz- 
rosłe: Risya i Prusy, w których wszystkie zasoby 
państwa i wszelkie siły spółeczności zwrócone gą 
przeważoie do wytworzenia potęgi wojennej — 
nietylko stoją podczas pokoju uzbrojone od stóp 
do głów, ala jeszcze coraz bardziej powiększają 
swoje siły wojenne, organizują je i doskonalą, — 
muszą także wszystkie inne państwa stać pod 
bronią dla własnego bezpieczeństwa, wzmacniać 


Projektowana ustawa rezerwy zapasowej, z której możnaby czerpać za- 
pe soby w ludziach dla uzapałaienia armii podczas 
wojny dłażej trwającej. Każdy z tych powodów 
rozwinę później szczegółowo. Należy więc tę usta- 
wę o pospolitęm ruszeniu nchwalić także w An- 
stryi, ale z pewnemi zmianami i popraw kami, 
atóreby uczynły obowiązki z niej płynące mniej 
ciężkiemi -dla ludności. Nadmienię już teraz, że, 
zdaniem mojem, te poprawki tyczą się nie tych 
postanowień projektowanej ustawy, które odnoszą 
się do wyjątkowego użycia pospolitego ruszenia, 
jako ostatniej rezerwy zapasowej dla uzupełaienia 
armii polowej, bo to użycie pospolitego ruszenia, 
choć wyjątkowe, jest może główną korzyścią, jaką 
czerpać mogą siły zbrojne państwa z pospolitego 
ruszenia; ale poprawić, a raczej dokładniej sfor- 
u ułować należy postanowienia, iż pospolite rusze- 
nie w regule i w zasadzie użyte ma być tylko 


może na przekonaniu, że zbyt jasno 1 dobitnie 
udowodnionych rzeczy zbić już nie zdołają. Le- 
piej nad tem obradować w komisyi, którą rządo- 
wa większość obiera. 

Nie brakło też chęci korzystania z okazyi, aby 
się przemknąć bez znaczącej dyskażyi nad nastę- 
pnemi wnicskami. W parlamencie obradowano wła- 
śnie w trzeciem czytaniu nad wnioskiem budowy 
kanału, mającego połączyć morze Północne z Bał: 
tyckiem. Kilkunastu członków Sejmu, a między 
nimi Windthorst, Porsch, i Schorlemer Alst, widząc, 
że jest jeszcze ośmiu mówców za ustawą zapisa- 
pych, poszli do parlamentu. A że Windthorst i 
Porsch byli zapisani do głosu przeciw następnemu 
wnioskowi, względem kar za nieuczęszezanie do 
szkoły, można było, spiesząc DCZE pominąć ich 
w dyskuśyi. Jakoż stronnicy rządowi wprowadzili 


swoje wojska, zaprowadzać różne udoskonalenia 
w ich uzbrojeniu i organizacyi, zaopatrywać się 
w coraz nowe a kosztowne środki do obrony 
i ataku. Wśród tego zbrojnego pokoju, ciężkiego 
dla ludności, licytacya, że tak powiem, w uzbro- 
jeniach idzie coraz wyżej i wyżej. Gdy jedno 
mocarstwo, Prasy, zaprowadziło powszechną slużbę 
wojskową, zaprowadziły ją wszystkie; po utwo- 
rzeniu „obrony krajowej“ (Landwery) w jednem 
państwie, zorga izowały ją lub organizują wszyst- 
kie inae; następnie jedno państwo po diugiem 
wydaje ustawy cbowiązujące wszystkich obywateli 
zdolnych do broni iść do pospolitego ruszenia 
w pewnych razach. Po uzbrojeniu wszystkich sr- 
mij w broń perkusyjną, zmieniono ją na perku: 
syjno - gwintową dalekonośną; później rzuciwszy 
ją, chwycono za karabiny perkuśyjno - gwittowe 


I. 
Wiedeń 24 lutego. 


t Przedłożony Izbie poselskiej przez rząd pro- 


ai przyjęto w drugiem czytaniu przedłożenie rządo- 
We o pomnożenia parku ruchomego na kolejach 
państwowych. Do komisyi dla ustawy o włościań- 
skich działach spadkowych, zostali wybrani z Po- 
laków : Dr Biliński, hr. Łoś, Mochnacki, Gniewosz 
i Kielanowski. W miejsce ś. p. Zatorskiego został 
wybrany do komisyi dla ustawy karnej. dep. 
Skarszewski, do komisyi prawniczej dep. Barto- 
szewski, a do komisyi legitymacyjnej dep. Benoe. 
końcu rozpoczęła się dyskusya nad wnioskiem 
dep. Tiirka w sprawie zmniejszenia podatku grun- 
towego. Dalszy ciąg dyskusyi tej po przemówie- 
niu posłów Ttlrka, Sturma i Pollaka, został od- 
roczony do następnego posiedzenia Izby, które się 
odbędzie we wtorek dnia 2 marca. 


jekt ustawy o pospolitem ruszeniu, którego krótką 
róż. fhe pkt y liście przeszłym, przekazała Izba 
do roztrząśnienia swojej komisyi wojskowej. Na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu tej komisyi, 
minister obrony krajowej jenerał Welsersheimb 
uzasadniał tę projektowaną ustawę, ogólne zaś 
nad nią rozprawy rozpocznie komisya na jutrzej- 
szem wieczornem posiedzeniu. Ta wojskowa ko- 
misya Izby składa się z 24 posłów, a z posłów 
polskich zasiadają w niej pp. Chrzanowski, Dzwon- 
kowski, Hompesch, Klacki i Popowski. 

Nie można zataić, że ta projektowana ustawa 


W drugim dniu obrad w Sejmi ki 
jmie pruskim nad nakłada ciężki obowiązek na wszystkich obywa- 


wnioskiem upaństwowienia szkół w prowincyach 
wschodwich, rozpoczął dyskusyę dep. Windthorst. 
Ze sposobu, mówił on, w jaki ta wczoraj apostro- 
fowano dep. Gerlacha (konserwatysta, który prze- 
ciw wnioskowi przemawiał) można się domyślać, 
że przyjęcie ustawy jest w łonie frakcyj rządo- 
wych rzeczą postanowioną. Ale wobec znaczenia, 
jakie wniosek ten ma dla całego rozwoju szkol- 
nictwa niemieckiego, muszę jednak podnieść głos 
ostrzegający. Chodzi tu wyraźnie o wytworzenie 


Z WYSTAWY. 


— «odho 
(Dokończenie). 


Wyższą wiarę przyłożyć wypada do mającego 
prawie te same rozmiary portretu p. Pochwalskie - 
go. Przedstawia on mężczyznę około 50 lat liczą- 
cego, nader przystojnego i z wykwintną staranno 
ścią ubranego. Lekko przegięty nad stołem, czer- 
wong makatą nakrytym, podparł on nogę o nogę, 
starannie pielęgnowana lubo silna i muskułarna ręka 
trzyma kapelusz czarny jedwabny, w drugiej ele- 
gancka laseczka. Tak ręce, jak wszystkie szcze- 
góły ubrania malowane niesłychanie stzrannie, wy- 
brednie, z upodobaniem i poczuciem „szyku,“ ale 
bez przesady i niesmacznego wylizania, z prawdą, 
ale bez drobiazgowej akaratności. Koroną wszakże 
jest głowa. Gentleman w każdym celu przemawia 
z niej do nas. Elegancko przyczesane włosy i szpa- 
kowaty zarost faworytów obramia twarz o skórze 
matowej i troszkę przyżółkłej. Nos wydatny i za- 
gięty, a nad ustami nieco ściągnięty. Czoło i owal 
twarzy pięknie zarysowane, oko żywe wskazują 
człowieka, co lat temu 20 musiał w salonach bły- 
szczeć, a obracając się w wyższych sferach sto- 


 łeeznych, przybrał minę „dygnitarza dworskiego. 


Dawna służba wojskowa i zajęcia sportsmeńskie 
nadały postawie jego męską siłę i sprężystość, a 
wrodzone zdolności i dar spostrzegawczy ezynią 
zeń postać zajmującą i pożądaną w towarzystwie. 
Podkładając tej głowie tło całkiem czarne, malarz 
ułatwił sobie znacznie plastyczny jej efekt. Nie 
zmniejsza to wartości obrazu, który całym ukła- 
dem, pojęciem typu i wykonaniem znamionuje rękę 
prawdziwego portrecisty. 

Tego samego malarza są jeszcze dwa mniejsze 
obrazki. Jeden zatytułowany „W kłopocie,“ przed- 
stawia czysto rodzajową scenę w kawiarni mało- 


spieszuie pomieniony projekt na porządek dzienny. 
Windthorsta i Porscha musiał więc wyręczyć trzeci 
zapisany mówca Szlązak Szmula, który frakcyom 
rządowym w prosty swój sposób niejednę dotkli- 
wą wytknął prawdę; poczem dep. Dirichlet (wol- 
nomyślny) wykazywał nowy postęp w programie, 
bo ustawa ta ma także obowiązywać w Prusach 
wschodnich. Ma to tylko przyzwyczajać ludzi do 
rozszerzenia systemu rządowego na coraz szersze 
sfery,i usprawiedliwić zarazem wydalania z tej 


teli i znaczny wydatek na wspólny skarb monar- 
chii, wprawdzie tylko w razach bardzo rzadkich 
i wyjątkowych, gdy monarcha podczas wojny, za 
radą całego ministerstwa, uzna potrzebę powołać 


regi wszyscy zdolni do broni obywatele w wieku 


pod broń pospolite ruszenie. Albowiem w razie po- 
wołania pospolitego ruszenia obowiązani są, po- 
rzucając pracę produkcyjną, wstąpić w jego sze- 


od 19 do 42 lat życia, którzy nie służyli w woj- 


miejskiej: staruszek biedny, niemający czem za- 
płacić za szklankę herbaty, którą właśnie na stole 
przed nim postawiła młoda, wiejska służąca. Kon 
trast dwóch postaci, wymowne obu wyrazy twarzy, 
życie i prawda, okupują sowicie drobne usterki 
rysurkowe tego drobnego utworu , który nadto od- 
znacza się silnym i soczystym kolorytem o głó- 
wnym tonie czerwonym. Przeciwnie chłodem biało- 
sinej tonacyi grzeszy „Sabała,* którego peizaż 
z Gewontem na tle ma niezbyt dobrą perspektywę 
powietrzną. Ale pomijając sztywnego i bezmyśl- 
nego juhasika, trzeba przyznać, że występujący 
na pierwszym planie znany taternik, eo grając pod 
gołem niebem na swoich skrzypeczkach, patrzy du- 
mnie w dal i jakgdyby sokolem, a przytem smę- 
tnem okiem obejmował całe swoje górskie króle- 
stwo, jest znakomicie schwyconym typem. Typ ten 
z obrazka pobieżnie malowanego robi rzecz miłą 
i nader zajmującą. 

Sabała natchnął jeszcze i drugiego artystę , rzeż- 
biarza p. Madeyskiego, który w portretowem, 
prawie naturelnej wielkości popiersiu z gipsu, na 
terakotę ubarwionego, dał dowód niepospolitego 
talenta. Umiał on w nim doskonale połączyć sta- 
ranny realistyczny modelunek z głębszem wniknię- 
ciem w duchową stronę modela i utworzyć harmo- 
nijną całość. 

P. Stanisław Tomkiewicz, który z różnem 
szczęściem próbował różnych zawodów, obecnie, jak 
się zdaje, natrafił na właściwy: od paru lat osiadł, 
6 ile wiem, w Monachium i został malarzem. — 
Z kilku nadesłanych studyów jego, podnieść wy- 
pada „Zakonnika* i „a Ja Van Dyck,“ obie prace 
sumienne, poprawne, dowodzące talentu do portretu 
obok wykształcenia na dobrych wzorach. 

Mówiąc o stadyach portretowych, osobny roz- 
dział wypadałoby poświęcić kobietom artystkom, 
których cały zastęp zasila Wystawę krakowską. 


murzynki z cechinami na szyi, i głowa kobiety 
(aiezbyt) białej o rysach wybitnych, lubo niezbyt 
ładnych — dalej panny Wysłoboekiej popier: 
sie kobiety en face, w stroju fantastycznym zie- 
lonym, kolorystycznie efektowe 1 zajmujące, oraz 

i iz wirtuozyą a śmiałem zacięciem, na- 


ełną treści iz wi ; 1 : 
prady kredką, głowę pięknej, młodej kobiety, 


która autorce, pannie Bilińskiej, zjednała mention 
honorable na wystawie w Paryżu. 

Zmaczne przestrzenie ścian wystawy zajęły obra- 
zy nadesłane przez p. Gersona: „Kazimierz Od 
nowiciel wracający do Polski“ i „Jadwiga“. Zda- 
mie znawców i publiczności o tym, tak znanym 
i zasłużonym malarzu jest już ustalone. Nie zmie- 
nią go i te nowe obrazy, które mają zalety da- 
wniejszych, mają też ich słabe strony. Do pierw- 
szych zaliczam wybór tematów wzniosłych, histo- 
rycznych, styl szlachetny, poważne pojęcie celów 
sztuki, oraz wykonanie umiejętne, tak co do ry- 
sunku, jak kolorytu. Zalety te sprawiają, że w dzie- 
jach malarstwa polskiego dzieła Gersona zajmują 
czesne miejsce i utrzymają się na niem, pomimo 
pewnego akademickiego chłodu i skłonności arty- 
sty do robienia mglistych, rozlanych i niepewnych 
konturów. Kazimierz Odnowiciel grzeszy nadto to- 
nem szarym i obumarłym, oraz jakąś, afektowaną 
przesadą w pojęciu typów z zarania historyi Pol- 
ski, które wyglądają na postacie jakby z czasów 
przedhistorycznych, konstruowane przez zaślubienie 
hipotez nauki z reminiscencyami teatralnych przed- 
stawień oper Wagnerowskich jak Lohengrin, Ni- 
belungi i t. p. Bezwzględnie wyższą wartość ma 
„Jadwiga*, w której postać zwłaszcza Dymitra z Go- 
raja, wskazującego, gdzie leży jej powinność, 
wzncsi się do siły dramatycznej, a wykonanie 
tak figur osób, jak architektury, dowodzi wielkiej 
staranności. Szkoda, że samą Jadwigę artysta po- 
jął i przedstawił jako dziewicę fizycznie dojrzałą, 


Nie mogąc dla braku miejsca szczegółowo zasta-| dorosłą, kiedy historya uczy nas, iż duchowo 


nawiać się nad ich pracami, podniose tu tylko 
panny Leonii Bierkowskiej dwa profile: głowa 


przedwcześnie dojrzała w owej dziejowej chwili, | 
której 500-letnią pamięć właśnie co obchodziliśmy, 


w granicach kraju, a nie w granicach pań- 
stwa, tylko wyjątkowo zag na mo:y oddzielnej 


każdorazowej ustawy możnaby je wyprowadzić 


% granie kraju. Wykażę póżniej, że taka popra- 


*) Dla skrócenia, nazywać będę obywateli służą- 


cyoh w pospolitem ruszeniu,. „pospolitakami,* jak ich 
niekiedy nazywano w dawnej Polsce. Było to nazwi- 
sko, a bynajmniej nie przezwisko. 


liczyła lat 14, była więc prawie dzieckiem jeszcze. 
Tegoż malarza głowa Chrystusa na. krzyżu, jako 
studyum techniczne zajmująca, nie ma wszakże 
charakteru, który w wyobraźni naszej nieodzownie 
łączy się z pojęciem Ukrzyżowanego. 

Tym, którzy wielkie nadzieje, i słusznie, łączyli 
z przyszłością autora „Skazane)*, niejakie rozcza 
rowanie zgotował obecnie p. Rossowski nieda: 
wno wystawionym najnowszym obrazem „Przed 


więzieniem“. I kolorystycznie i duchowo i arty- 


stycznie jest-to rzecz chybiona i chybiająca efektu. 


Scena, sama przez się, nie tłómacząca się, pojęcie 
figur konwencyonalne, wykonanie przypominające 


olejodruk. A przecież tkwi w tym młodym czło- 


wieku iskra ognia świętego. Wytykamy te słabe 


strony z żalem do artysty, który niewątpliwie 
znajduje się w jakiejś chyba fazie przejściowej. 


Nie wątpię, że ten krok w tył jest tylko cofnię- 


ciem się dla wzięcia zapędu przed zrobieniem 
wielkiego kroku naprzód, i że tego kroku z upra- 
gnieniem wszyscy oczekują. s 

Kilka wybitnie pięknych akwarel utrzymuje do- 
brą sławę polskich akwarelistów, naturalnie Kos- 
saka i Fałata. Pierwszego „Kompaniony Kmi- 
cica“, znane już z reprodukcyi, odznaczają się 
ruchem i życiem; charakterystyka pełna prawdy 
i trafności, wogóle meże nieco za mało uwydatnia 
różnice indywidualne tych typów zawadyackich, 
które w czytaniu powieści Sienkiewicza tak zama- 
szyście się zarysowują. Fałata „Kucharka*, obła- 
dowana kurami, skazanemi na rzeź, tryska reali- 
zmem świetnym, a obok przezwyciężenia trudności, 
wynikających z obrania tak znacznej skali, impo- 
nuje siłą i głębokością barw, przesiąkniętych ra- 
czej krwią niż wodą. 

Na zakończenie choć słowem wspomnieć warto 
o peizażach. Jest ich cały szereg, niekiedy wcale 
dobrych. P. Koniuszki dziewczę, siedzące na 
ławece wśród brzóz, jesienią pożółkłych, na pół 
tylko tu należy. Jakkolwiek peizaż, ważną odgry 
wą tu rolę, jest to raczej „Stilleben*, który mo- 


z tyłu nabijane, przeto na dalekonośne szybko 
nabijane; po ecraz nowych t-j broni udoskonale- 
niach, zaprowadzą teraz lada dzień karabiny re- 
petierowe. W artyleryi, działa gładkie zastąpiono 
gwiatowemi, następnie gwiotowemi z tyłu nabija- 
nemi, a lane z spiżu lub żelaza, stałowemi lub 
stalowo-spiżowemi. W marynarce okręty drewnia- 
ne, uzbrojone s:tkami dział wagomiaru małego 
w porównaniu z armatami terażniejszemi, zastą- 


żanaby nazwać medytacyą, i który bardzo przy- 
pomina natchnieniem swojem „Adagio* Gabryela 
Maxa. Jedaym z najładniejszych jest p. Brocho- 
ekiego „z nad Prosny*, w którym nasycona 
bujna zieloność i zwłaszcza ta oddalająca się per- 
spektywa stojącej prawie rzeki, po której chłopek 
płynie na łodzi, poetycznem pojęciem natury w jej 
drganiach najdelikatniejszych, w jej czarujących 
światłocieniach i tajemniczych głębokościach prze- 
strzeni uęci oko miłośnika czarów przyrody. Nie- 
złym też jest „peizaż leśny* p. Magdaleny Baczko, 
odznączający się poczuciem kolorystycznem i 80- 
czystemi, pełaemi siły barwami. P. Mroczkow- 
skiego z Monachium „noe zimowa*, skompono- 
wana i narysowana wybornie, o peizażu prawdzi- 
wie pięknym i znamionującym głębokie poczucie 
natury, traci wiele na nieszcz śliwym tonie różo- 
wawym, który ma oddawać efekt światła gwiazd 
padającego w mrożną noc na Śnieżną powłokę 
ziemi. Jest to chyba jakieś złudzenie optyczne, a 
szkoda, bo gdyby nie ten ton fałszywy, obrazek 
mógłby być niezmiernie miłą ozdobą salonu. 

Ot» z grubsza sprawozdanie z ważniejszych zja- 
wisk artystycznych na naszej wystawie w ciągu sty- 
cznia i połowy lutego obserwowanych. Lubo wiele 
w niem pominąłem rzeczy, uwagi godnych i cen- 
nych — jednak jaż z tego niedokładnego wyli- 
czenia widzieć można, że nietylko obrazów ale i 
dobrych obrazów nie brakowało bynajmniej. Na 
brak ten utyskiwano przez parę lat ostatnich, 
z pociechą więc stwierdzić godzi się, że ogólny 
poziom malarstwa naszego od niedawnego czasu 
widocznie się podniósł, a ruch się ożywił, i że 
wystawa krakowska dobrze rozpoczęła rok 1886, 
który jest zarazem pierwszym rokiem unii Krakowa 
ze Lwowem. 


ANONIM. 


KTORE EM 


AREA ZOE MD EZ ma n 


piono okrętami pancernemi uzbrojonemi w olbrzy- | 
mie działa rzucające pocisk kilkucetnarowy ; obok 
tych żelazem okrytych potworów morskich, zwię- 
kszono siły obrony i ataku na morzu: statkami 
ostrogowemi, minami podwodnemi, torpedami sta- 


łemi, następnie rachomemi, łodziami torpedowemi, 
wreszcie okrętami torpedowemi. 

Porównanie licznych jnż wojsk, któremi rozpo- 
rządzały wielkie mocarstwa przed szesnastu lty, 
to jest w 1869 roku, w chwili, gdy w monarchii 
austryaeko-węgierskiej uchwalono ustawę wojsko- 
wą do dziś dnia obowiązującą, która siłę jej armii 
na stopie wojennej oznaczyła stale na 800,000 żoł- 
nierzy i nakazała formować obronę krajową — 
porównanie, powtarzam, licznych już wówczas 
wojsk wielkich mocarstw, z ogromnemi siłami 
wojennemi, któremi dziś rozporządzają: Rosya, 
cesarstwo niemieckie, Franecya a nawet Włochy, 
wykaże dostatecznie , że związek ludów tworzący 
monarchię austryacko - węgierską, musi, dla wła- 
snego bezpieczeństwa, starać się, między innemi 


środkami obrony, przedewszystkiem o ukcńczenie 
organizacyi obrony krajowej, następnie o urządze- 


nie „pospolitego ruszenia. To szezegółowe porów- 
nanie przedstawię w następnym liście. 


a e A a 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Wiedeń 26 lutego. 


Od czasu, kiedy zwróciłem uwagę na zasadni- 
czą doniosłość oświadczeń ministra Dra Gautscha 


w sprawie zamierzonej organizacyi prowineyonal- 
nych ciał doradczych dla spraw szkolnictwa prze- 
mysłowego, rzecz, na którą przedtem za mało zwró- 
cono uwagi, nabrała rozgłosu tak szerokiego, że 
teraz bodaj czy nie zawiele jedni się obawiają a 
drudzy oczekują. Opozycya postawiła sprawę na 
szerokim gruncie decentralizacyi tak stanowczo, 
Że w końcu sam miuister Dr Gautsch zastrzedz 
się musiał w komisyi budżetowej, iż nie użył na- 
wet powyższego wyrazu (decentralizacya). Czy to 
zastrzeżenie miałoby być oznaką odwrotu? Podo- 
bno — nie chcę nzurpować sobie rolg głęboko wta- 
Jemniczonego i przemawiać tonem pozytywnym — 
nie jestto odwrót, tylko mitygowanie tych człon- 
ków komisyi budżetowej, którzy narobili takiego 
alarmu, jak gdyby minister Gautsch myślał o de- 
centralizacyi, jako synonimie ustawodawczego za- 
gwarantowania krajom szerszej autonomii w dzia- 
le szkolnictwa przemysłowego. Planu swojego nie 
wyjawił p. minister, ale z tego, co powiedział za 
kilkoma nawrotami w komisyi budżetowej, można 
sobie wytworzyć pewne wyobrażenie o stanie i 
charakterze tej tak głośnej dziś sprawy. Ani 
w ustawodawczym, ani w administracyjnym kie- 
runku nie myśli minister Dr Grautsch o takiej de- 
centralizaeyi, jaką dla wzbudzenia postrachu przed. 
stawia opozycya. Ani sejmów, ani Wydziałów kra- 
jowych nie miał minister Dr Gautsch na myśli, 
mówiąc o potrzebie przeniesienia części agend 
w zakresie szkolnictwa przemysłowego z biura 
ministeryalnego do zarządów prowincyonalnych. 

eby oddać istotę rzeczy w formie najprzystępniej- 
szej, powiedzmy odrazu, że chodzi tu więcej o 
kwestyę domową administracyi państwowej t. j. 
o stosunek ministerstwa do Namiestnictw w za 
łatwianin spraw szkolnictwa przemysłowego. Do- 
tąd najdrobniejsza sprawa oprzeć się musiała o 
ministerstwo, a w przyszłości pewna część agend 
administracyjnych byłaby załatwiana przez Namie- 
stniectwa przy doradczej pomocy stałych organów 
(rad), które także byłyby pytane © opinie w kwe- 
styach ogólnych organizacyjnej natary. Do takiej 
zmiany nie potrzeba żadnego ustawodawczego prze- 
wrotu; jeżeli bowiem dziś minister może w ka- 
żdej sprawie albo samodzielnie powziąć decyzyę, 
albo też przedtem za pośrednictwem Namiestnik 
etwa zasięgnąć opinii fachowych znawców, to bez 
ustawy będzie mógł dla swego postępowania usta- 
- mowić taki modus procedendi, jako stałą normę. 
Rzecz naturalna, że rozstrzygających atrybucyj, 
ingerencyi krępującej swobodę działania Ministra 
lub Namiestników, takie organa doradcze, o jakie 
teraz chodzi, w drodze administracyjnej uzyskać 
nie mogą. 

Ale we wszystkiem początek najtrudniejszy. Jak 
raz w jednym dziale spraw okaże się korzyść ta- 
kiej normy — a w dziale szkolnictwa przemysło - 
wego korzyść ta będzie niewątpliwa — to może 
ona wzróść się i co do zakresu spraw i co do 
treści swojej. Tego się obawia opozycya i ze swo- 
jego stanowiska ma racyę. Wolałaby ona, żeby 
minister Dr Gautsch szedł przebojem, wielkiemi 
projektami ustaw, bo w takim razie miałaby wal- 
kę łatwiejszą, aniżeli wśród stopniowego prze- 
kształcenia systemu administracyjnego, za którem 
namacalne korzyści stanowczo przemawiać będą. 


Chociażby jednak praktyczna doniosłość oświad- 
czeń ministra Gautscha o reformie administracyi 
szkolnietwa przemysłowego została do minimum 
zredukowana, to zawsze mają one, zwłaszcza dla 
G.lieyi znaczenie ważne, bo świadezą o większem 
zaiuteresowaniu się nowego ministra szkołami prze- 
mysłowemi. Na takiem zainteresowaniu się Ga- 
licya tylko zyskać może. Ztąd, jak się zdaje,wziął 
wiedeński korespondeut lwowskiego Przeglądu 
assumpt do propozycyi, aby złożono komisyę czy 
aukietę dla opracowania programu, któryby wska- 
zał ministrowi w systematycznem zestawieniu 
wszystko, czego Galicya na polu szkolnictwa prze- 
mysłowego potrzebuje i domagać się musi. Nie 
wiem, czy ta droga jest wskazaną dziś, gdy za- 
mierzona reforma jeszcze się nie wyłoniła, a opo- 
zycya tylko czeka na pretekst do wykazania, że 
jest dla państwa szkodliwą. Zresztą jeżeli chodzi 
o samo zestawienie potrzeb Galicyi na polu szkol- 
nietwa przemysłowego, to psd tym względem już 
w r. 1884 Wydział krajowy uczynił zadość po- 
wyższemu żądaniu. Memoryał Wydziału krajowe- 
go, poparty uchwałą sejmową, znany jest minister- 
stwu oświecenia i nawet niektóre żądania w nim 
zawarte (założenie szkoły przemysłowej we Lwo- 
wie, rozszerzenie szkoły fachowej w Zakopanem, 
założenie warsztatu ślusarskiego w Świątnikach) 
stoją obeenie na porządku dziennym, lub są już 
bliskie urzeczywistnienia. _ 


Minister handlu zatwierdził ponowny wybór 
Teordora Baranowskiego na prezesa, a Al- 
berta Mendelsburga na wiceprezesa Izby han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie na r. 1886. 
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rumak jest dla niejednego kulejącym człapakiem. 
(Wybornie! w centrum). Według tych niemieckich 
dzieł źródłowych Wattenbacha, Perlbacha i innych, 
którzy pisali historyą Krzyżaków, niema powoda 


Z Koła polskiego. 


Ponieważ na posiedzeniu dnia dzisiejszego (26 


lutego) Izby poselskiej, oprócz przedmiotów wzglę- 
dem których Koło poselskie polskie powzięło już 
poprzednio uchwały, postawił przewodniczący Izby 
także wybór komisyi z 24 członków, mającej roz- 
trząsać rządowy projekt ustawy, eo do działu 
spadków po właścicielach mniejszej posiadłości 
gruntowej, a także wybór do komisyj prawniczej, 
karnej i legitymacyjnej w miejsce $. p. Zatorskie- 
go, przeto poselskie Koło polskie odbyło dziś rano 
posiedzenie. 

Uehwalono wybrać do wspomnianej najprzó1 
oddzielnej komisyi z pomiędzy posłów polskich: 
Bilińskiego, Grniewosza, Kielanowskiego, Łosia i 
Mochnackiego. Do komisyi legitymacyjnej p. Be 
noego, do komisyi prawniczej p. Bartoszewskiego, 
a do komisyi karnej p. Zaka-Skarszewskiego. 

Następnie przewodniczący Jaworski przedłożył 
kilka pism do Koła polskiego nadeszłych, między 
innemi petycyę zarządu „Kółek rolniezych* o wy- 
jednanie dla fej instytucyi większego zasilku ze 
skarbu państwa. Petycyę tę przekazano do prze- 
prowadzenia, o ile możności, polskim członkom 
komisyi budżetwej. Ale zarazem uchwalono, aby 
w sprawozdaniu z posiedzenia Koła powtórzyć 
wskazówkę, iżby proszący Koło polskie o prze- 
prowadzenie jakiejś sprawy w Izbie poselskiej, — 
przysyłali równocześnie w tej samej sprawie na 
ręce Koła polskiego, lub którego z nosłów pol- 
skich, petycyę do Izby poselskiej. Wreszcie na 


wniosek p. Chrzanowskiego, uchwalono wziąść na 


najbliżźszem posiedzeniu Koła polskiego pod obra- 
dy: sposób postępowania formalnego w Izbie z wnio- 
skiem p. Seharschmidta o języku państwowym, 
oraz projekt ustawy o pospolitem raszeniu, a na 
wniosek p. Hausnera, sprawozdanie komisyi o wy- 
rabianiu i sprzedaży soli dla bydła. 


TORREN DETO CEZ R ESAE GE RZY TOY ZEP E EET EE 


z Sejmu pruskiego. 


(Rozprawy nad kredytem 100 milionów marek na 
cele kolonizacyi w prowincyach wschodnich). 


(Dokończenie). 
Mowa X. Dra Stablewskiego. 


Panowie! P. Dr Wehr zakończył gorącem we- 
zwaniem, abyście panowie dalej działali w pruskich 
dzierżawach w myśl katolickiego zakonu krzyża- 
ckiego. Jest-to wezwanie polegające na grubej 
nieznajomości dziejów tego niemieckiego zakonu 
(śmiech po prawicy), gdyż inaczej powinniby ci 
Panowie z dzieła Perlbacha wiedzieć, jaka była 
gospodarka tego zakonu, jak się wyrodził, jakiego 
dopuszezał się ucisku, tak, iż Niemcy musieli bła- 
gać królów polskich o pomoce (wołania na pra- 
wiey). Panie Bismerk ze Złotowa, czytaj pan tylko 
bistoryą zakonu. (P. Bismark: Już to uczyniłem). 
W takim razie nie wielkim pan jesteś bohaterem 
w krytyce historycznej. (Wesołość). Historyczny 


chlabić się z tych dziejów. Przywykliśmy widzieć 
zawsze p. Dra Wehra na czele hecy przeciw Po- 
lakom. (Brawo! w centrum). I dzisiaj pokazał się 
takim i czernił nas podejrzeniami najzwyczajniej- 
szego kalibru. Ale jest to nowością, że przywódzea 
wolao-zachowawezej frakcyi, wystąpił w roli pro- 
roka i sędziego historycznego, twierdząc, że błędy 
nasze okazały się w dziejach o wiele większemi 
od zalet. Na to odpowiem tak samo, jsk niegdyś 
p. Bismarkowi ze Złotowa, pytaniem, kto to nie 
dopuścił odrodzenia politycznego i materyalnego 
Polski. Niechże poprosi pana Sybla o przedłożenie 
mu archiwalnych dokumentów, z których się prze- 
kona, jak dom brandenburgski wstrzymał to od- 
rodzenie, a gdy Polska ogłosiła najlepszą w XVIII 
wieku konstytucyą 3 go maja, właśnie ta konsty- 
tucya dała powód do podziału i ujarzmienia Polski 
przez Prusy. Nie mogę się tu wdawać w dalsze 
wycieczki i rozprawy nad tą materyą; sprawa, o 
którą chodzi, jest zbyt poważną, żeby się tu mo- 
żna silić na zbijanie takich przewrotnych poglą- 
dów dziejowych; zbyt poważną, mówię, żebym tu 
wczorajsze potpurri p. Tresczowa (wesołość) miał 
poddawać pod ściślejszą krytykę. Zrzekam się 
tego i nie będę p. Tresckowowi towarzyszył w jego 
wycieczkach przeciw damom polskim, o których 
miłość tak bardzo mu chodzi; nie mam również 
ochoty czynić z nim pospołu salto mortale, w któ- 
rem przeskoczył od dam do wydziału katolickiego, 
ani też przechadzki na tamten świat, gdzie się 
dusza jakiegoś nieboszczyka przed nim na to ża- 
liła, że ma skrupały sumienia, czy ostatnią jej 
spowiedź niemiecką ksiądz pilski dostatecznie ro 
zumiał. 

W każdym razie zbogacił wczoraj naukę etno- 
graficzną swem odkryciem Polaków dzikich i swoj- 
skich, zbogacił i historyą najnowszej epoki dru- 
giem odkryciem, że powstanie w r. 1848 wywo- 
łała spowiedź wielkanocna. Zresztą, co pan ten 
przeciw nam powiedział, nie było w złej myśli 
powiedzianem. Jedna tylko zaczepka przeciw Po- 
lakom była arcyniebezpieczną, t. j. zarzut, że Po- 
lacy tutaj w sejmie najlepsze pozajmowali miejsca; 
ale ważuy to był dla niego argument, bo w nim 
dowiódł rzeczywiście, że żywioł niemiecki jest 
wypierany przez polski. (Bardzo słasznie!) Ale ta- 
kie epizody, jak ten, nie powinny naszej uwagi 
odwracać od ważności kwestyi. Nie zdołają one 
zatrzeć okrucieństwa obmyślonych przeciw nam 
rozporządzeń. P. minister usiłował to wczoraj u- 
czynić, poprzestając na wyświeceniu socyslno-po* 
lityczaej i agraryjnej strony sprawy. (Prawda!) 
W ślad jego poszedł p. Holtz. Strony politycznej 
i celu projektu dotknięto tylko jakby od niechce- 
nia, pobieżnym poglądem na dzieje, aby wywołać 
przeciw nam uprzedzenie. Mówiono o rozprzęże- 
niu, jakie Prusy zastały w Polsce, przyczem tylko 
p. minister o tem zapomniał, że podówczas go- 
spodarowały w kraju wojska moskiewskie, jakby 
były u siebie, zapomniał o dłagoletnich wojnach. 
Zapytałbym tataj p. ministra, jak wyglądały Niemcy 
po wojuie trzydziestoletniej? (Bardzo słusznie !). 
Zarzutu, jakobyśmy byli niepoprawnymi rewola- 
cyonistami i pohopnymi do skrytobójstwa, nie 
godziło się p. ministrowi nam czynić, gdyż dzieje 
nasze nie mają ani jednego królobójcy. 

Nowsza historya Prus dostarcza niestety smu- 
tniejszych pcjawów w tej mierze. Wspomnę tylko 
Nobilinga, syna importowanego pod rządem Flott- 
wella, dzierżawcy domen królewskich. (Słuchajcie! 
u Polaków). Takie zarzuty nas nie tykają. Nie 
potrzebujemy przed panami stawać w pokutniczem 
przybraniu; tyczy się to kogo innego. Historya wie, 


CZAS z Niedzieli 28 Lutego 1886. 


kto był katem, a kto ofiarą. Ale zasmaca nas to, 
jeżli mężowie zasad zachowawczych, jak p. Holtz, 
przy takich projektach pomijają wszelkie względy 
moralności, jeśli je mogą pogodzić ze swem chrze- 
ściańskiem i konserwatywnem sumieniem, jeżli 
takie prawo mogą nazwać prawem twórczem, po- 
kojowem. Jest ono zaiste twórczem, o ile wytwa- 
rzą zagładę wszystkich warunków życia narodo- 


wego. Jest ono pokojowem, panie Holtz, o ile wy- 


twarza spokój cmentarny dla narodu (bardzo słu- 
sznie w centrum), i kopie olbrzymią mogiłę dla 


całego szezepu. (Prawda! w centrum i u Polaków). 
O tem mówi p. Holtz, reprezentant stronnictwa 
zachowawczego, o tem mówi p. minister z taką 
spokojnością i flegmą (brawo na prawiey), jak 
gdyby tu chodziło o melioracyą grunta, a p. Dr 
Wehr bije mu głośne brawa. 

Daleko zaiste zaszliśmy w wyparciu się dotych 
czasowych zasad moralnych w polityce, jeżeliśmy 
tak stępieli na krzywdę, jaka się dzieje jednej 
części poddanych pr:ez wyjęcie ich z pod opieki 
prawa, dlatego jedynie, że należą do innej naro- 
dowości, jeżli popierać będziemy kolonizacye na 
koszt państwa, wykupywać grunta tylko dlatego, 
aby (jak to p. kanclerz powiada) polepszyć sto- 
sunek liczebny ludności p.lskiej i niemieckiej na 
korzyść niemieckiej. Jeżeli przeto te rozporządze- 
nia, mające złamać opór jednej narodowości prze- 
ciwko asymilacyi z drugą, chcecie przeprowadzić 
w imię prawa i pod hasłem łaski Bożej, w takim 
razie nie wiem, jak to pogodzić z pojęciami, które 
w nas, jako chrześcian, wszezepiono za lat mło- 


dych. Wprzódy trzeba się wyrzec wszelkich po- 


glądów moralnych, wszelkich pojęć o zadaniach 
i granicach władzy państwowej, o wartości trak- 
tatów i praw narodowych. P. kanclerz uczynił to 
ze szczerością, która cały świat wprawiła w zdu- 
mienie. Usłyszeliśmy wezwanie, jak niegdyś Klo- 
doweusz: „Spal, coś dotychczas ubóstwiał, a ubó- 
stwiaj, coś dawniej palił.“ Za tą radą pójdziecie 
panowie zapewne. O cóż tutaj chodzi? Jak są- 
dzicie, o kwestyą narodową. Państwo ma się stać 
czysto naredowem. Wszystko przeto, co nie jest 
niemieckiem, ma być usuniętem, ma być pozba- 
wionem opieki praw państwowych. Ale chociaż- 
byśmy się chcieli zasymilować, trzebaby nam 
wprzódy wiedzieć, z jakim odłamem germanizma 
mamy się zlać w jedno, bo nie wszystko, co nie- 
mieckie, ma łaskę u rządu. (Brawo! w centrum). 

Niemieckość p. Richtera nie podoba się p. kan 
elerzowi, niemieckość konserwatystów już była 
raz podejrzaną, narodowcy już także raz utracili 
fawory. Wzorem Niemców, wyższym nad wszelkie 
podejrzenie, byli panowie wolno-zachowawcy z pa- 
nem Drem Wehrem i Pindterem na czele. (Weso- 
łość). Katolicy niemieccy są naturalnie p. „kanele- 
rzowi solą w oka; ale oni też nie zmieniają za- 
sad, jak się zmienia suknie. Gdyby w walce kal- 
turnej nie była cała ludność katolicka stawiła je- 
dnomyślnie oporu, kto wie, czyby nie próbowano 
ogłosić takich praw wyjątkowych przeciw katoli- 
kom. Ale sparzono sobie palce i dlatego zacho- 
wano się ostrożniej. Z Polakami takie ceregiele 
niepotrzebne. Wszakże są słabsi; a zresztą pro- 


jekta te popierają poniekąd uuifikacyą państwa 


pod względem wyznaniowym. Są one -widocznie 


obliczone na osłabienie katolicyzmu na Wschodzie. 
(Wybornie! w centrum i u Polaków). Tysiące chło- 


pów protestanckich, osiedlonych w stronach czysto 
katolickich, mających szkoły i kościoły protestan- 
ekie, to weałe nie zły środek sprotestantyzowania 
kraju. Któż tego nie widzi, że o to chodziło przy 
utworzeniu projektu? Czemuż n. p. nie zapro- 
ponowano kolonizacyi w Prusach Wschodnich? 
Wszakże i tam mieszkają Polacy; ałe ci Polacy 


są ewangelikami, z nimi graniczą katoliccy War- 
mijczycy, którzyby mogli między nimi osiadać i 
osłabić przewagę protestantyzmu, czego sobie nie 


życzono. W zaciekłości waszej nie odstrasza was 
od kolonizacyi fiasko, jakiegoście doznali w do- 


tychczasowych próbach osadnictw w Prusach. Ja- 


kie-to tałatajstwo daje się do przesiedlenia na- 
mówić, jak przesadzone wiąże z tem przesiedle- 


niem nadzieje, o tem czytamy w dziele Lamotta 


„9 Kolonistach.* Gdy tych osadników tu w Mar- 


chii napędzano do pracy, odpowiadali władzom 


zuchwale: „toć przecież na to nas król nie spro- 
wadzał, abyśmy pracowali, lecz abyśmy płodzili 
dzieci.* (Wesołość). 

Zaludnienie pustkowi było wteaczas jedynym 
celem rządu w sprowadzaniu osadników. Zaludnia- 
nie jest i dzisiaj takim celem, bo o cywilizacyi 
niema mowy. Chłop polski nie pójdzie do niemie- 
ckiego na naukę, gdy chodzić będzie o sprawy 
gospodarskie. Panowie znający nasze stosunki, 
powtórzą mi, gdy powiem, że chłop polski od nie- 
mieckiego kołonisty jest o wiele sprytniejszy i 
oświeceńszy. Ile niemieccy koloniści rząd koszto- 
wali, o tem wiemy z dziełka Klewitza: „O pru- 
skiej administracyi za Prus południowyeb.* Ka- 
żda familia kosztowała rząd podówczas około 1000 
talarów; teraz kosztowałaby trzy razy więcej. Naj- 
lepszem jednak jest to, co powiada prezes poznań- 
skiej jeneralnej komisyi Klebs, że prawie wszyst- 
kie rodziny kolonistów zupełnie podupadły. Żaden 
poczciwy człowiek nie pozwoli się użyć na to, aby 
gaębić Polaków, wypierać ich z odwiecznych sie- 
dzib, służyć za narzędzie zagłady naroda nieszczę- 
śliwego. Wierzcie mi, moi panowie, w prostym 
człowieku jest więcej poczucia sprawiedliwości, 
aniżeli w niejednym prawniku, (Bardzo słusznie! 
w centrum i u Polaków), niźli nawet w tym lub 
owym profegorze uniwersyteckim. Ci panowie go- 
towi wszystko udowodnić, wszystko usprawiedli- 
wić. Ale argumentów projektu nie czerpali ci pa- 
nowie w nankach chrześciaństwa, lecz w bezecnem 
piśmidle Hartmanna. Zresztą winszuję tym wszyst- 
kim, którzy te projekta przeciw nam popierają; 
gdyż są jednego ducha i jednej myśli z bezbożni- 
kiem i mizantropem Hartmannem, Maratem nie- 
mieckim, którego nienawiścią tchnące deliria mają 
przeciw nam wejść w wykonanie. (Bardzo słu- 
szuie! a Polaków). Jeżli ktoś tak jak Hartmann 
propaguje nienawić rasową i religijną (ruch po 
prawicy), sądzę, że gdyby p. Bismark ze Złotowa 
był prokuratorem, wtedyby tego jegomości wsa- 
dził do Plötzensee za podbechtywanie. Gdyby ta- 
ka polityka, sprzeczna ze wszystkiemi zasadami 
prawa, miała wziąć górę w całym świecie, gdyby 
stać się miała prawidłową w innych krajach, wte- 
dyby nastał stan rzeczy, jaki zapowiedział Hobbes 
w sentencyi: homo homini lupus. Wszakże co do 
celu tych projektów nie może być najmniejszej 
wątpliwości. 

Nie wątpią o tem ani panowie z prawicy, któ- 
rzy tak gorliwie przemawiają za prawami. Każdy 
z was odpowie na zapytanie, czy te prawa są 
obmyślone na zniszczenie Polaków, że tak. Kwe- 


stya wypierania albo zagrożenia germanizmu w pro: 
wincyach wschodnich jest wprost niegodnym żar- 
tem. Przypatrzcie się panowie tylko tym zagrożo- 


puszczono domeny w dzierżawę. (Słuchajcie! po 


. 


nym w Poznańskiem Niemcom, np. p. Kenneman- 
nowi, który siedżi naprzóciwko mnie, jak im się 
dobrze u nas dzieje, Jaki zebrał ten pan majątek. 
Uznaję jego spryt i pue ale ileż w tem tkwi 
ptacy i znoju naszych polskich chłopków, za co 
im się w ten sposób wywdzięczył, że oa pierwszy 
narzucił im jako patron księdza moralnie podupa- 
dłego (słachajcie! u Polaków), że ich przyprawił 
o nieszczęście, że wielu z jego powodu poszło do 
więzienia. Otóż to dzieło kolonizatora niemieckie- 
go, posła Kennemanna. (Słuchajcie! u Polaków). 
Teraz przechodzę do statystycznego stosunku obu 
narodowości, puaktu arcydrażliwego. Jeżli licze- 
bnie, według urżędowych wykazów praskiego biu- 
ra statystycznego, udowodniono, że od roku 181 
do 1880 r. liczba Polaków tylko się podwoiła a 
Niemców potroiła, wtedy jest wszystko w po- 
rządku. Ale nikt weżoraj lepiej nie przemawiał 
przeciw projektowi od pana ministra samego, fźcze- 
gólaie przy wykazie ubytku polskich posiadłości. 
Jeżli pan minister twierdził, że ten ubytek nie po- 
działał na osłabienie, lecz przeciwnie na wzmocnie- 
nie poczucia narodowego polskiego, toć według tej 
metody argumentacyi, dalsze wykupywanie ziemi 
polskiej musiałoby się jeszcze bardziej przyczynić 
do ukrzepienia polonizmu. 

W obu prowincyach, Poznańskiej i Zachodnio- 
Pruskiej, wynosi posiadłość gruntowa niemiecka 
1,242,000 hekt., polska 759,000 hekt.; w W. Ks. 
Poznańskiem niemiecka 723,000 hektarów, polska 
655,000 hekt. Do niemieckich posiadłości policzyć 
należy 200,000 hekt. domen i dóbr kameralnych. 
Mamy więc w Poznańskiem 923,000 hekt. w ręku 
niemieckiem, 650,000 w polskiem. Domeny są to 
pokasowane dobra klasztorne i starostwa. Teraz 
chodzi o resztę polskich posiadłości. Ale w oczach 
p. Wehra jeszcze grozi Niemcom niebezpieczeń- 
stwo, jeśli w obwodzie kwidzyńskim 84,000 mórg, 
w gdańskim, gdzie jest dyrektorem krajowym, 
18,000 mórg jest własnością Polaków. Historya 
tego ogromu posiadłości niemieckich daje przy- 
czynek, który winien być dla panów przestrogą, 
jak czasy namiętaości politycznych są czasami sa- 
molubstwa i niepomiernej chęci zbogacenia się.— 
„Schwarzes Bach“ albo „die wabren Jacobiner* Hel- 
da, którego życie opisał Varnhagen von Ense, dają 
smutny tego obraz, a mianowicie, jak. minister 
Hoym szastał dobrami koronnemi i poduchownemi. 
Z tej książki widać, jakieto osoby temi dobrami 
darzono. > 

W czterech latach rozdarowano 241 posiadłości 
wiejskich (Słuchajcie! u Polaków), wartości nomi- 
nalnej 3 milionów talarów, ale które Held ocenia 
na 20 milionów. Smutny to kawał dziejów, który 
tu przed wami roztączam; ale dowodzi on, jak 
Prusy z wielkich przesileń polskich korzystały, 
aby polską posiadłość okrawać. Gdy po wojnach 
napoleońskich wielka gruntowa posiadłość była 
mocno zadłużoną, naczelny prezes Prus, Schoene, 
wyrobił moratorynm tylko dla właścicieli niemie: 
ckich, wskutek czego wiele dóbr polskich dostało 
się pod subhastę i za byleco przeszło w ręce nie- 
mieckie. Po roku 1830, tj. po powstaniu nieskie- 
rowanem przeciw Prusom, skonfiskowano wszyst- 
kim uczestnikom powstania ich dobra. Łaska kró- 
iewska zamieniła później te konfiskaty na kary 
pieniężne; ale te były tak wysokie, że ojciec np. 
naszezo kolegi, jenerał Chłapowski, zapłacił 22 
tysiące (al. grzywien, inny pan 32,000 tal. 

e te kary wielu właścicielom, którzy w Kró- 
lestwie Pulskiem już dosyś ofiar ponieśli, zadały 
cios śmiertelny, to każdemu jasne. I rok 1848 
przyczynił się do ubytku polskiej własności grun- 
towej, tak samo rok 1863, gdzie Polacy zwrócili 
oręż przeciw Rosyi, nie przeciw Prusom. Wszyst 
kim Polakom, którzy popierali to powstanie bro- 
nią lub pieniędzmi, wytoczono proces o zdradę 
stanu, proces przez prof. Gmeista stanowczo potę- 
piony, proces, który Polaków tyle kosztował i tylu 
przyprawił o utratę dóbr. Taki jest obraz poloni- 
zmu, przeciw któremu niniejsze projekty mają sta- 
nowić jakoby „akt obrony*. Byłoby dobrze, gdyby 
rząd kiedyś chciał szczerze wyznać, jakie kapitały 
przeznaczył i wydał na popieranie i wspomaganie 
niemieckich właścicieli ziemi. (Wołanie na pra- 
wicy). 

Polakom tego nie czynił, panie Wehr. Żaden 
nie doznał pomocy od rządu; ani jednemu nie wy- 


lewicy i u Polaków). 

Pe jakich też procentach wypożyczano Niemcom 
kapitały? Czy można się dziwić ubytkowi pol- 
skich posiadłości? Teraz chodzi o wyparcie DY, 
właścicieli polskich (około 280) z ziemi po przod- 
kach odziedziczonej. Tą drogą spodziewa się rząd 
szybszej assymilacyi ladności. Taki projekt jest 
wojną, ale wojną nieprowadzoną pod znakiem 
krzyża. (Oklaski u Polaków). z 

W dotyczasowych rozprawach, jak w trzydnio- 
wych nad wnioskiem Achenbacha, słyszeliśmy cią: 
gle, że rozporządzenia te są arcymądre i humani- 
tarne, ale żaden mówca nie nazwał ich chrześci- 
jańskiemi. (Bardzo słusznie). 

Czyż prawa takie noszą na sobie znamię chrze- 
ścijaństwa, które są przeznaczone na rozszarpanie 
włókien życia narodowego; prawa, mówię, mające 
ponowić na naszym narodzie przykład znany z dzie- 
jów Izraela, gdzie także obey koloniści mieli po- 
zbawić żydów religii, obyczajów i języka. Ale za- 
nim ewangelia opasała narody wstęgą miłości, 
pismo starego zakonu naznaczyło te rozporządzenia 
sromotnem piętnem klątwy proroka. 

Czy wzajemne stosunki ludów, czy władze pań- 
stwa nie powinny uznawać wyższej władzy? Tak 
w istocie,to nie dla tych, dla których historya jest 
tylko przypadkowem zes„oleniem materyaloych 
czynników. 

Jeżeli historyą, rozwój natury i ladzkości myśl 
Boża przenika, jeżeli wszystko, a zatem i rozli- 
czne narodowości mają swój rozsądny cel, jeżeli 
każda okruszyna ma się przyczynić do ogólnej 
oświaty i każdy ma w porządku świata Bożego 
swój cel, to targnięcie się na narodowości jest 
targnięciem się na cele i prawa natury i ich Stwórcy. 
(Brawo.) Państwo nie ma prawa przekształcać na- 
rodowości, gdyż nie są one utworem państwa, tyl- 
ko bistorycznego rozwoju, który nadał kaźdej jej 
psychologiczną właściwość. Narodowość jest zyja 
wewnętrznem, duchowem. Może ona trwać nawe 
po utracie politycznego bytu, może i w aeg? „są 
ganizmie po utraceniu politycznego bytu pia pn i 
pożyteczny członek. (Bardzo słusznie!) Atoli jeżeli 
chcecie jednej narodowości zaprzeczać bytu i nor- 
malnego rozwoju, jeżeli chcecie ją po prostu gwal- 
townemi środkami, jak to tu zamierzono, zniwe- 
czyć, wtedy jesteście odpowiedzialoymi za nastę. 
pstwa, jakie wywołuje zniszczenie każdego żyją- 
cego organizmu. (Bardzo debrze!) Następuje wtedy 
ostry, albo chroniczny stan cierpienia lub boleści, 

atologiezny. 
p 4 Iiłandyą, jak tam ten uczciwy, 
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szlactetny lud w takim chorobliwym stanie pozbył 
się wszelkich zasad moralności! Czy takiemi usta- 
wami nis pracujecie nad podkopatiem wszelkich 
moralnych zasad w narodzie? (Bardzo słusznie). 
I chcecie potem przeciw socyalizmowi takienii pa: 
liatywnemi walczyć środkami? Sprowadzacie wodę 
do źródła i chcecie następnie zatkać ujście! (Bar- 
dzo dobrze!). Takięmi ustawami naruszacie prawa, 
które ściślej i serdeczniej spojone są z życiem ca- 
łego narodu, niż prawo jego politycznej egzysten- 
cyi. Czy chcecie wmówić w siebie, że tylko pol- 
ska szlachta przywiążaną jest do swej narodowo- 
śei? że chłop polski, zadowolony jest ze wszyst- 
kiego; że chłop polski, któremu szkołę utworzono, 


6|gdzie dzieci jego zapominają języka polskiego — 


że ten chłop, który w sądzie nie może się z u- 
rzędnikiem porozumieć w swym ojczystym jęży- 
ka — że ten chłop, który tylko jako żer armatni 
służy (Bardzo dobrze! w centrum, — oho! na pra- 
wicy) —= czy wierzycie, panowie, którzy (emu 
zaprzeczacie, że chłopu to może być obojętnem ? — 
że was za to kocha? — że może mieć do rządu 
zaufanie, jeżeli rząd przy kolonizacyi i zakupnie 
rozparcelowanych dóbr zwiąże mu ręce wies 
konktürencyi, — uwłacza mu, dawając jednym ob- 
fite śfodki do materyaluego rozwcju i ut nl dy 
a jemu ich odmawia? I dlaczegu? Tylko dla na- 
rodowości, nie zaś jako karę dla jzdaych, lab nagro- 
dę dla drugich. P.lski chłop pozna to dobrze swą 
prostą logiką, że postępują z nim tak tylko dla 
danej mu od Boga oznaki (Bardzo słasznie!) i poj- 
mie te środki, jako zamach na jego najświętsze: 
prawa (Bardzo dobiz<!). Takiemi ustawami obudzi- 
cie w całej pełni u całego narodu przekonanie o 
prawach narodowości, lecz z t:m przekonaniem 
zarazem uczucia, które serca całej ludności gory- 
czą napełnić muszą. Na widok tych kolonij bę- 
dzie to uczucie polsziego chłopa coraz więcej się 
otęgowało. i 
4 e, już wczoraj pań Śchorlemer wska- 
zał, jakie niebezpieczeństwo i dla niemieckiej wła- 
ności powstać może z nauk socyalistycznych po- 
śród wiejskiej ladności przy parcelowania polskich 
włości. (Wielka prawda!). Jeżeli niemiecki chłop 
w innych okolicach pruskich dowie się o tak ła- 
twem nabywaniu ziemi, zapyta się go prostu: dla» 
czego u nas tak się nie dzieje? Nie waham się 
oświadczyć, że nie mogliście skuteczniejszego wy - 
naleść środka ku rozszerzaniu nauk socyalisty- 
cznych wśród wiejskiej ludności (brawo!), — 
jak ta ustawa (bardzo słusznie!), która pokazuje 
w perspektywie ludowi wiejskiemu podział wła- 
sności. Pan Bebel może teraz z rozwiniętym sztan- 
daiem wkroczyć pomiędzy ludność wiejską. Nie 
pojmuję, jak można było w czasie dzisiejszego 
prądu w państwie monarchicznem wpaść „DA ten 
pomysł. (Wielka prawda!) Lecz do takich na- 
stępstw dojść się musi i takie usterki nieszczęsne 
są konieczne wtedy, jeżeli pożegnamy a 7 
chrześciaństwa i sprawiedliwości. (Bardzo słusznie !) 

Im większa władza pewnego narodu, im wię- 
ksza jego oświata, tem większe niebezpieczeństwo 
padużycia władzy, tej władzy, która nie chce 
znieść żadnych granie nad sobą. Ktoby był jeszcze 
niedawno temu przeczuwał manipulacyą całego 
narodu, któregu narodowa wyłączność o wiele da- 
lej sięga, jak w starym zakonie. U żydów trzy- 
mangą była w pewnych granicach i wstrzymywa- 
ną przepisami miłosierdzia i sprawiedliwości, na- 
wet wobec obcych i aa, a za przestą- 
pienie tych praw grozili prorocy karami boskiemi. 
Jakże się to da pogodzić z nauką chrześciańską, 
jeżeli nie obcym, nie przybyszom, lecz synom na- 
szego naroda, na naszej własnej ziemi, odmawia - 
ją opieki prawa, jeżeli go chcą wywłaszczyć i 
w ten sposób zrobić miejsce dla innej narodowo- 
ści, czy jest to dowodem równouprawnienia, o 
którem pan minister spraw wewnętrznych tu mó- 
wił, kiedy z przyciskiem oświadczył, że nam da- 
je w całej pełni prawo obywatelstwa, leez nie 
więcej, ani' mniej. 

idzimy w tej ustawie piękne, wolne i pełne 
prawo obywatelstwa, przy którem cała klasa pod- 
esz wyłączoną jest od korzystania z mniema- . 
nych dobrodziejstw tej ustawy. Jeżeli pan mini- 
ster tym dodatkiem „nie więcej* chciał nam od- 
mówić prawa do naszej narodowości, to oświad- 
czam tutaj rządowi państwa, że ta narodowość 
jest tak silnie z sercem całego narodu spojona, 
że jej ręka żadnego pruskiego ministra z serca 
tego ludu nie zdolną jest wydrzeć. (Wielka praw- 
da! ra ławach polskich). Takiemi środkami cof- 
niemy się w położenie, gdzie mówiący innym ję- 
zykiem nazwany był barbarzyńcem i wyjęty z pod 
obowiązku sprawiedliwości. Atoli chrześciaństwo 
pojawiło się na świecie jako spójnia jednająca 
wszystkie ludy (Bardzo słusznie! w centrum i na 
ławach polskich), ale jednająca nie tępieniem, nie 
lekceważeniem, lecz przeciwnie jednająca przez 
zwalezanie pogańskiej wyłączności. (Wielka pra- 
wda! w centrum i u Polaków). 

Non est judaeus neque graecus. Co to znaczy? 
Oto, że chrześciaństwo wszystkim narodom równe 
prawa, równą godność i równy Szacunek nadaje. 
(Wielka prawda! brawo! centrum i Polacy). : 

Cud zesłania Ducha św. był pierwszem objawie- 
niem równcuprawnienia wszystkich ludów (wiel- 
ka prawda! w centram i u Polaków), a św. Pa- 
weł był pierwszym nauczycielem tego równoupra- 
wnienia. Kościół chrześciański był i w „histori, 
jak to sam Macaulay przyznaje, oparciem dla 
wszystkich uciśnionych i nieszczęśliwych narodo- 
wości, i takim być musi — i takim pozostanie, 
dopóty, dopósi prawdziwym chrześciańskim Ko- 
ściołem pozostanie. (Bardzo dobrze! w centrum i 

Polaków). à 
y Dlatego ea nienawiść do Kościoła chrześciań- 
skiego Hartmana i jego uczniów łatwą jest do 
zrozumienia, również jak i szezwanie na katoli- 
ków, którzy wspierali Polaków w ich słusznych 
żądaniach. Wnioski tych ustaw w świetle chrze- 
ściaństwa 8ą przestąpieniem atrybucyj rządu. Je- 
żeli rząd ma Boskie pełnomocnictwo, to jest ono 
mu dane dla dobra poddanych. Zdanie placuit Cae- 
suri, legis habes vigorem, nie jest chrześciańskiem. 
Nie wolno wedle napadów humoru lub złości po- 
stępować z poddaaymi. Władza nie na to jest da- 
ną rządowi, aby wyobrażenie Boże narodowości 
przekształeał gwałtem, lecz dla zachowania wszel- 
kich praw przyrodzonych a zatem i narodowości. 

Każde wtargnięcie w duchowne i materyalne 
prawa i dobro ludu jest niesprawiedliwem, choćby 
było upozorowane jak największą liczbą paragra- 
fów. (Bardzo dobrze!) A ta niesprawiedliwość jest 
tem większą, im świętsze i droższe jest to dobro 
1 prawo jakiego dd. A czy jest obok wiary 
wyższe dobro dla ludu, jak dobro i prawa jego 
narodowości ? Ale zdaje się, że ci panowie inaczej 


myślą, jeżeli n. p. wyparcie z ojczystej ziemi sta- 


wiają na równi z wywłaszczeniem pod budowę 
kolei żelaznej. Jeżeli rząd chce wyjątkowe usta- 
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przeżywszy lat 68. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek d. 1 marca o godzinie 4ej po południu, z do- 
mu zwanego „na Podelwiu* przy ulicy Grodzkiej, 

— Premiowanie masek nastąpi jutro na wielkim 
przedostatnim balu maskowym w sali redutowej, a to, 
jak innych lat, zapomocą powszechnego głosowania. 
Przyznane będą trzy nagrody, mianowicie: dwie dla 
najpiękniejszych masek damskich a) bransoleta ko- 
ralowa w złotej oprawie, b) medalion srebrny z tur- 
kusikami, oraz jedna nagroda dla najbardziej chaiak- 
terystycznej maski męskiej: łancuszek srebrny z klu- 
czykami. Nagrody te wystawione są w oknie handlu 
p. Mecnarowskiego. 

— Dar. Cesars udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi cerkiewnemu w Płotyczach, w po- 
wiecie tarnopolskim, na budowę cerkwi, zapomogi 
w kwocie 100 złr. i 

— Czytamy w Przeglądzie Lekarskim: „W d. 20 
lutego b. r. Drowie Schramm i Barącz otworzyli we 
Lwowie prywatny zakład leczniczy, konceśyonowany 
przez Namiestnictwo. Zakład ten przeznaczony dla 
chorych wszelkiej kategoryi, z wyjątkiem cierpiących 
na choroby umysłowe i zarażliwe, posiada salę ope- 
racyjną zaopatrzoną we wszelkie przybory i narzę- 
dzia według wymagań nowoczesnej chirurgii. Nie wąt- 
pimy, że zakład ten znajdzie powodzenie; rękojmią 
bowiem najlepszą są nazwiska właścicieli i kierowni- 
ków, a głównie Dra Hilarego Schramma, b. asystenta 
prof. Mikulicza i znanego z licznych prac naukowych, 
a który w roku przeszłym, zanim powziął myśl prze- 
niesienia się do Lwowa, odbył ze znakomitym skut- 
kiem wszystkie akty habilitacyjne, nadające veniam 
docendi z chirurgii.“ 

— Komitet ku niesieniu pomocy pogorzelcom w Du- 
kli, zakończywszy swoją czynność, podaje do publi- 
cznej wiadomości, że wpłynęło na zapomogę dls tych 
pogorzeleów: od Najj. Pama 2000 złr., od Wydziału 
krajowego 600 złr., od reprezentacyj powiatewych 
395 złr., od reprezentacyj miast 932 złr. 85 c., od 
duchowieństwa katolickiego 224 złr. 65 ©., od zbo- 
rów izraeliekich 120 złr., od osób prywatnych wy- 
znania katolickiego 1681 złr. 52 c., od osób prywa- 
tnych wyznania mojżeszowego 77 złr. 45 e, od kasy 
Oszczędności we Lwowie 500 złr., od różnych sto- 
warzyszeń i teatrów amatorskich 268 złr. 9 e., razem 
6799 złr. 56 c.. Komitet ograniezył swoją działalność 
tylko na pogorzelców z r. 1884, gdyż przy drugim 
pożarze spaliły się demy dostatecznie zabezpieczone 
w Towarzystwaeh asekuracyjnych i przeważnie samo- 
kniejszych właścicieli, a tylko kościół i szkoła wy- 
magały opieki, którą komitet pozostawił kompeten- 
tnym władzom, jak Komitetowi kościelnemu i Radzie 
stkolnej miejscowej. | 

Z pewyższej sumy zapomogowej rozdano między 
23 rodzin katolickich 2151 złr. 48 e. i między 140 
rodzin żydowskich 4648 złr. 8 c., razem 6799 złr. 
56 c., a ta różnica ztąd pochodzi, że Dukla jest prze- 
ważnie przez żydów zamieszkałą i przeważnie żydzi 
zostali pożarem dotknięei. Szczegółowe rachunki przed- 
łożył komitet krośnieńskiemu Wydziałowi powiatowe- 
mu, gdzie takowe interesowani przejrzeć mogą. 

W końcu składa komitet niniejszem najserdeczniej. 
sze podziękowanie władzom i sziachetnym dawcom za 
łaskawą ofiarność, szan. redakcyom zaś Czasu i Ga- 
zety Narodowej za pośrednictwo, dzięki któremu je- 
dynie mógł komitet rozwinąć skutecznie swoją dzia- 
łalność i ochronić wielu pogorzelców od głodu i nędzy. 

W imieniu komitetu: 

Członek komitetu i każyer Przewodniczący 

Floryan Minkusiewicz. Adam hr. Męciński 

— Czytamy w Dile z czwartku 25 lutego: 

„X. Łukasz Bobrowicz umieścił w Dzien. Poł. wy- 
jaśnienie, jak się to stało, że odprawił Mszę św. za 
księcia Ottona Bismarka. Przyszła do niego jakaś 
pani i po polsku prosiła o Mszę św. „za Ottona.“ 


-— D. 26go lutego pogoda; term.. od —18*0 do- 
szedł do —4*2 C. Barometr z małym ruchem; o godz. 
Tej rano d. 27go stan jego był 746'3 millim., term. 
—19'0 0.— Wiatr północny. 

— W niedzielę d. 28go lutego: $. Romana op.; 
w poniedziałek 1go marca: śś. Albina b. i Antoniny. 


leży mierzyć ich wydatność w różnych porach i la- 
tach, by wydawszy miliony, nie być zaskoczonym od 
takich niby niespodzianek, jakich teraz doświadcza 
Wiedeń. Tymczasem możemy uspokoić Krakowian, iż 
w Regulicach, gdzie odbywają się codzień pomiary 
wydatności i robią ścisłe postrzeżenia meteorologiczne, 
Żródła zmniejszyły jedynie bardzo nieznacznie swoją 
obfitość. Qdy bowiem basen napełnia się zazwyczaj 
w 5 minutach 50 sekundach, obecnie potrzeba w nie- 
których dniach do tego 6 minut 15 sekund. Wydaje 
się przeto trafnem twierdzenie geologów, iż żródła re- 
gulickie są odpływem wielkiego zbiornika podziemne- 
go, który zasila się opadem meteorycznym z bardzo 
wielkiego obszaru, tak, iż nawet zamarznięcie opadu 
atmosferycznego na powierzchni okolicy Regulice, nie 
wpływa wybitnie na wydatność zdrojów. Że sucha 
obeenie pora wywarła pewien wpływ na wydatność 
zdrojów regulickich, rzecz oczywista, bo wszystkie 
zdroje ostatecznie zasilają się opadem atmosferycznym; 
jeżeli ten więc leży zmarzły na powierzchni ziemi, 
zmniejszać się musi dopływ do zbiornika podziemne- 
go, tem samem obniżać w nim poziom wody, co we- 
dług praw fizycznych, zmniejsza chyżość wypływu 
czyli wydatnośći zdrojów. 

Przy tej sposobności wypada nadmienić, iż, skoro 
tylko śniegi stopnieją, a grunt okaże się widocznym, 
zjechać ma p. Friederich ponownie do Krakowa i zde- 
cyduje, co będzie korzystniej, czy proponowaną trasę 
wytkniętą, jak wiadomo, na gruncie zatrzymać, czy 
też wypracować inną, trzymając się więcej południo- 
wego stoku wzgórz między Krakowem a Regulicami. 

— Matka ś. p. Zatorskiego otrzymała oprócz da- 
wniej podanych, wyrazy współczucia od ministra Praża- 
ka, następnie od posłów: Bilińskiego, Magga, Miky- 
ski, Nitschego, Edwarda Suessa i od dziekana Wy- 
działu prawniczego w Czerniowcach Kleinwächtėra, — 
Wydział prawa w czeskim Uniwersytecie w Pradze 
przysłał zaś wyrazy kondolencyjne tutejszemu Wy- 
działowi prawniczemu. 

— Zima tegoroczna zajmuje między zimami na- 
szemi z ostatnich 60 lat, weale poczesne stanowisko, 
i to nietyle z powodu wygórowanych mrozów, bo 
znane są u nasi większe, ile z powodu przydłuższej 
z dnia na dzień wytrzymałości tychże. Po mroźnym, 
prócz paru dni pierwszych, styczniu, który odnośnie 
do ruskiego przysłowia : „tepłyj Siczeń, żal sia Bo- 
że“ zupełnie był w porządku, przetrzymały mrozy aż 
do dziś, t. j. prawie przez cały luty, nie chcąc na- 
wet ustąpić w ciągu dnia dogrzewającemu już słońcu, 
i rokując przy wielkich masach leżącego już od pół 
tora miesiąca Śniegu dłuższy jeszcze swój pobyt. A 
rzadko to u nas stosunkowo bywa, chocisż jak znów 
przysłowie mówi: „Czasem Luty się zlituje, że człek 
niby wiosnę czuje, ale czasem tak się zżyma, że 
człek prawie nie wytrzyma,“ bywa luty dokuczliwszy 
i obfitszy w silne mrozy, aniżeli poprzedzające go 
zimowe miesiące, czego przykład „ostatni mieliśmy 
w r. 1870, gdzie pierwszych 10 dni lutego nie było 
mrozu mniejszego nad 20” 0. Tegoroczne mrozy a 
właściwie i zima zaczęły się dopiero 7 stycznia, i od- 
tąd, aż po dziś liczą sobie 52 dni żywota z jedną je- 
dyną przerwą d. 1 lutego, w którym przymrozku nie 
było. Przeglądając kroniki tutejszego obserwatoryum 
nie wiele wprawdzie, w ostatnich 60 latach znajdzie- 
my zim równie stałego charakteru jak bieżąca, znaj- 
dujemy tam jednak i wytrzymalsze, któreby nas stra- 
chu co do dalszego jej ciągu nabawiły, gdyby nie 
spóźniona już trochę na to pora. Na dowód tego 
przytaczamy tu wyciągnięte z tych kronik z dłuż- 
szym peryodem wytrzymujących przymrozków, ani- 
żeli dotychczasowy tegoroczny : | 

Rok 1829/30 mrozy od '*,, do *%, czyli dni 107 
z 1 przerwą d. 1°/,, poczem w marcu 13 dni mro- 
żnych, z tych 17:89 ©. dnia 4. 

Rok 1832/33 mrozy od %/,, do a tj. dni 60 


żeli się obmyśliwa środki, za pomocą których ma- 
ją być grunta wykupywane, to jest to ciężkiem 
pokrzywdzeniem tych praw. Chce się bowiem, jak 
uważam, sprzedawać także te grunta z wyklucze- 
niem Polaków. — A taki warunek sprzedaży jest 
nierównem traktowaniem poddanych państwa i 
sprzeciwia się zarazem konstytucyi. (Bardzo traf- 
nie! na lewicy i w centrum), . 

Każdy spokojny i rozumny człowiek powie to- 
samo. Przyznam się, że pojąć tego nie mogę, że 
uczucia te, jakie się tu objawiają, tak mało by- 
wają szanowane i muszę wierzyć, iż nie jesteśmy 
jeszcze przy końcu tej procedury, gdyż jeżeli sły- 
szymy, że główny nieprzyjaciel Polaków, p. Dr 
Wehr (Poseł Wehr woła: nie jestem nieprzyjacie- 
lem Polaków); jesteś pan nim — to musimy się 
spodziewać, że,i potem. Szlezwik, następnie Wal- 
lonowie, Alzatowie, a w końcu głównie właści- 
ciele dóbr w Hannowerze zostaną wykupieni. (Wiel- 
ka wesołość). 5 i 

Będzie to naturalnie bardzo wielką kosztowało 
sumę pieniędzy. Nie mogę celu, który uważam za 
niemoralny i sprzeciwiający się konstytucyi, na- 
zwać wielkim, i sądzę, że ze względu na nasze 
finanse, lepiejby było obejrzeć się nieco za tem, 
czy zdołamy bez uszczerbku wyrzucić tak wielką 
sumę na rzecz bardzo wątpliwej wartości. Wedle 
ustawy będziemy mieli w budżecie trwały rozchód 
4 milionów rocznie, który pójdzie na oprocento- 
wanie kapitała, z którego żadnej mieć nie będzie- 
my korzyści. 

Owe 100 milionów zostaną przedystylowane; 
fundusz ten będzie funduszem korupeyi, na któ- 
rego skutki będziemy jeszcze płakali. W tej gor- 
liwości dla tej sprawy ukrywa się jeszcze chętka 
do walki kulturnej; nie chodzi tyle o kolonizacyą, 
ile o protestantyzowanie. (Bardzo trafnie! w cen 
trum). 

Raz jeszcze kładę nacisk na to, że propono- 
wana komisya jest nonsensem. 

Kończę, powtarzając raz jeszcze; Fundusz ten 
będzie korupcyą. Odrzućcie, Panowie, tę ustawę. 
(Oklaski w centrum i na ławach polskich). 


wy, jak ta agraryjna ustawa, dla jednej klasy 
swych poddanych zaprowadzać, jeżeli się nie wa- 
ha otworzyć szkoły korupcyjnej, jak przez ten te- 
rorystyczry wniosek przeciw nauczycielom, i nawet 
szyderstwa całego świata się nie lęka, przy tej 
sławnej istawie szczepienia ospy (Wesołość), a 
wszystkc to tylko ze względów narodowych, aby 
jednę nrodowość wyprzeć a dla drugiej zrobić 
miejsce, to rząd rozpoczyna od tego, że nadużywa 
obowiązów sprawiedliwego ojea i przybiera rolę 
prześlaowey (Bardzo słusznie!), a wtedy ustaje 
pełnowenietwo Boże i rządy upadają. Boskie peł- 
nomocictwo nie może pod hasłem z „Bożej ła- 
ski“ siżyć rządowi do niesprawiedliwości, do prze- 
ślado'ania i ucisku. Boskie pełaomoenictwo dane 
jest la wymierzenia sprawiedliwości w równej 
miers wszystkim. (Żywe oklaski w centrum i u 
Polaów, sykanie na prawicy). 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Abonament w teatrze. Wskutek wy- 
rażonego przez poważne grono życzenia i poczy- 
nionych już zamówień, Dyrekcya tutejszego teatru 
ogłasza abonament: na dziesięć przedstawień 
czwartkowych, począwszy od 4 marca r. b. Cena 
loży parterowej lub pierwszego piętra wynosi 
w tym abonamencie 50 złr., a fotelu 12 złr. 50 ct. 
za te dziesięć przedstawień. Osoby, które nie po- 
czyniły dotąd zamówień, zgłaszać się mogą do 
Dyrekcyi teatru w gmachu teatralnym. D;rekcya 
na szereg tych przedstawień uczyniła właściwy a 
odpowiedni wybór utworów. Na pierwszy abona- 
mentowy czwartek wyznaczyła Dyrekcya wyborną 
komedyę Mąż na wsi, której przedstawienie za- 
kończy się wcześnie, aby pogodzić je można 
z prawdopodobnemi w tym dniu wieczorami tań- 
cująceni. 


Fseł Rauchhanpt. Pomiędzy narodowościa- 
miak wielkie nastąpiło naprężenie, iż musi tu 
doomódz bezwarunkowo prawodawstwo. Ustawę 
tęsodyktowało prawo państwa pruskiego; . tchnie 
o» sprawiedliwością względem polskich podda- 
nh li jest pod względem ekonomicznym i poli- 
tzmym bardzo wielkiego znaczenia. (Bardzo tra 
ie! po prawicy; — po lewicy odzywa się głos: 
yśmienicie! — wesołość). 

Jest to dla nas wielkim interesem politycznym, 
„by państwo przykuło do siebie te dwie prowin- 
żye i to wtej formie, iżby w razie niebezpieczeń- 
Stwa stały po naszej stronie. Przyznać jednak 
muszę, że ustawa jest nieco licho umotywowana, 
i nie mogę nie wyrazić zdumienia, że up. cyfr, 
które wezoraj przytoczył minister, nie umieszezono 
w motywach, ażebyśmy mogli nad niemi dysku- 
tować. Sposób, w jaki wczoraj podano te liczby, 
rzuca bardzo niekorzystne światło na ustawę. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że żywioł polski posuwa się 
ustawicznie naprzód i my musimy temu zapobiedz 
przez zakładanie osad niemieckich. Mówią, że to 
niezmierna suma, te 100 milionów. Wobec tego 
oświadczam. że połowa tej sumy obróconą być 
musi na budowle i urządzenia, i że tylko połowa 
może być użyta na zakupno gruntów. 

Poseł Dr Windthorst: Nie chciałem w tej 
sprawie zabierać raz jeszcze głosu, ale zmusza 
mnie do tego niejedno z wywodów poprzedniego 
mowcy. Poseł Rauchhaupt wyrzekł, że sposób, 
w jaki się odbywa dyskusya, dowodzi wyraźnie, 
Jak gwałtownie występują przeciwko sobie dwie 
narodowości w Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
lt. d., i że dlatego potrzeba zawezwać pomocy 
prawodawstwa. Przyznaję p. Rauchhauptowi, że 
obrady nad sprawami polskiemi wywołują wiel- 
kie rozdraźnienie; ale zarazem konstatuję, że i 
p. Wehr i towarzysze nie z mniejszą od Polaków 
przemawiają gwałtownością. Pytam panów: Czyż 
nie jest to naturalną rzeczą, że Polacy muszą ży- 
wiej, niż to potrzeba, przemawiać, kiedy widzą, 
że kuje się tutaj broń, która ma ich wyprzeć 
Z ziemi ojczystej? Bądźmy przecież sprawiedliwi 
1 pojmijmy to wzruszenie u mężów, którym za- 
Przysiężono śmierć. (Bardzo trafnie! w centrum i 
na ławach polskich). Panowie, a pomiędzy wami 
1 kolega mój p. Holz, wyrzekliście, że mamy tu 
przed sobą ustawę pokojową. Nie, panowie, nie 
Jest to ustawa pokojowa; jest to ustawa pro- 
pagująca walkę o życie i śmierć. — (Wielka 
prawdą! w centrum i na ławach polskich) — 

Pokój, jaki nastapi wtedy, kiedy druga strona 
Padnie nieżywa na ziemię, będzie pokojem cmen. 
araym. — Jeżeli panowie chcecie w tych pro- 
Wincyach pokój przywrócić, któryście zburzyli 
Przez to, że nie dotrzymaliście danych przyrzeczeń, 


Jadwiga, Szujskiego, przedstawioną będzie 
jutro po raz trzeci w totejszym teatrze, a to z po- 
wodu wyrażonego z kilku stron życzenia ujrzenią 
raz jeszcze tego utworu, odzwierciedlającego wie- 
kopomne fakta bistoryczne, których rocznicę tema 
parę tygodni obchodziliśmy. 


Sewer, autor Pojedynku szlachetnych, przybył 
na dzisiejsze przedstawienie swojej znakomitej ko- 
medyi i był obecnym na paru próbach. 


© p. Stanisławie Lewandowskim, 
młodym rzeźblarzu, dobrze zaanym w Kra- 
kowie z konkarau na pomnik Mickiewicza, tudzież 
z dzieł jak Satyr, Wajdelota, tak wyraża się Nie- 
miec Cart von Zelan, opisujący w odcinku wie- 
deńskiego Sonn- und Feiertags Cowrier z 1 lutego 
b. r. szkołę rzeźbiarską prof. Kundmanna: 

oks: Niemniej uderzający talent, lubo w innym 
zupełnie kierunku, widzimy u Stanisława Lewan- 
dowskiego, który, teraz Anstryak, pochodzi wszak- 
że z rusko-polskiej rodziny z Krzemienczyku pod 
Odessą. Figura, nad którą pracuje, jest prawie 
naturalnej wielkości i przedstawia niewolnika 
usiłującego zerwać pęta krępujące jego ręce. Co 
za wdzięczne, ale trudne zadanie dla artysty! — 
Jakże silnie występują mięśnie rąk i nóg nagiego 
ciała wskutek wytężenia sił! 

Młody rzeżbiarz bardzo zręcznie przeprowadził 
wykonanie tego tematu z antyku zapożyczonego' 
i zdał przytem egzamin z swoich niepoślednich 
anatomicznych wiadomości. Nadzwyczaj atoli po- 
doba nam się mniejsza figura, należąca do rodza- 
ju z ojczyzną i kierankiem Lewandowskiego tak 
ściśle złączonego, że chyba w nim nie wyrówaa 
mu. żaden z kolegów. Przedstawia ona Kozaka 
zbliżającego oburącz szablę blisko oczu i badają- 
cego ostrze jej brzeszczotu. Uśmiechnięty, zado- 
wolony wyraz rysów syna małoruskich stepów, 
tak jak cała postać, ma coś niewymownie natu- 
ralnego w sobie, jakiś humor zdrowy, który nas 
odrazu zjednywa. Szersza pabliczność będzie zre- 
sztą miała sposobność sama sobie zdanie o tym 
utworze wyrobić na wystawie dorocznej w Kün- 
stlerhauzie. Dawniejszą pracą artysty jest „Waj- 
delota umierający“ i projekt na pomnik polskiego 


Następnie po krótkich przemówieniach Kenne- 
manna, Hänla, ministra Luciusa i Hobrechta, ode- 
słano cały projekt o kolonizacyi do komisyi, zło- 
żonej z 21 członków. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 27 lutego. 
Posiedzenie komisyi gazowej odbędzie się dziś 
w sobotę d. 27go b. m. o godzinie 5ej po południu 
w sali obrad Magistratu. 

— Książę Wirtemberski, jenerał=komendant wojsk 
XI korpusu armii, wyjechał ze Lwowa udając się na 
urlop. Jak donosi F'remdenblątt, książę odbędzie 3- 
miesięczną podróż po Wschodzie, zwiedzi Konstanty- 
nopol, Smyrnę, Egipt, Palestynę i Syryę, a 1 czer- 
wca powróci do Lwowa. Towarzyszy księciu adju- 
tant jego, porucznik Fritsche. 

— Prezydent miasta Szlachtowski rozesłał zapro- 
szenia na wieczór we wtorek d. 2 marca. 

— Dr Bode, dyrektor muzeum królewskiego w Ber- 
linie, w powrocie z Włoch zwrócił droge na Kraków, 
gdzie dwa dni spędził. Znany tem pisarz na polu 
sztuki zwiedzał starożytności i zbiory naszego miasta, 
mianowicie zbiory XX. Czartoryskich, i zbior obrazów 
w pałacu pod Baranami. P. Maryan Sokołowski opro- 
wadzał Dra Bode i podejmował go u siebie wieczorem. 

— Na wczorajszem Zgromadzeniu Towarzystwa 
technicznego krakowskiego złożonem zostało w krót- 
kości sprawozdanie ze strony odpowiedniej komisyi 


przywróćcie te przyrzeczenia, a wtedy zobaczymy, |co do fabryki cementu w Szczakowy, dokąd celem w. 18BT/B80 =) aha 5/2 n 85 [Podczas Mszy ów. „Owa pani była razem z p. Mon-| poety Mickiewicza, który od krakowskiego sąda 
że pokój wszędzie (panuje. Nadto muszę zapy: | pobrania prób udała się fachowa komisya złożona n- 1840/41 J) hi n % w» 99 |ezałowskim, odpowiedzialnym redaktorem Słowa. To konkursowego uzyskał list pochwalny. Losy rzeż- 
tać, gdzież to zamącono pokój? Przed przedłoże |z członków Towarzystwa technicznego i delegata in- „ 1841/42 , a n la » 66 |go zastanowiło, ale niczego się nie domyślił. Aż do-|biarza tego, który tak, jak kolega jego Brand- 
pm tej ustawy nie słyszano tam nie niepokoją- |żynieryi wojskowej, nędpoczawniką ogg: n | n 4 » ati n e sera jaz wił Mszę wię "cz e agent rew. ię rod | zgi dozy” Bak yny A ki ma- 
ego, nie słyszał tego i rząd, gdyż inaczej mu- ļ sprawozdania okazuje się, że fabryka ta jes 4 n n IEN 3 a c i . za ks, Bismarka, cała rzecz į siał twardą walzą o. ajmujący 
siałby był i i i ` i d postepowo i jest w stanie najdalej idący peryod). stała się mu jasną, Fakt ten nadużywania kościoła, | materyał do powieści. 
oja. ine „ną gc gna a a m deny e, "wielkim OP o ralieci dla: „ 1847/48 ©, 2a n a  „ 62 |robienia sobie żartów z funkcyj kościelnych, oburzył Tyle sprawozdawca wiedeński. My dodamy wy- 
kiedy oświadczono, w jaki to sposób chce się tego też krajowe koła techniczne i osoby intereso- A 1855/6  , 180%, 08), » 58 | wszystkich chrześciańskich mieszkańców Lwowa.“ raz życzenia, abyśmy mogli na krakowskiej wy- 
dalej postępować, wtedy dopiero objawił się wielki | wane z niecierpliwością oczekiwać będą na wynik prób ARREBOE ge 14/2 morg — Związek małżeński. Wiedeński korespondent į stawie ujrzeć kiedyś i Słowianina i Zapo- 
1 powszechny ruch, który się teraz rozpoczyna, a przedsięwziętych przez Tow. techniczne i inżynieryę „ 1858 M 3h » hs „n 74 [Slowa warszawskiego pisze: „Polska kolonia w Wie-|rożca, z których pierwszy podobno przezpaczony 
(w nie śmiem powiedzieć, jak daleko zajdzie. — | wojskową z wyrobami fabryki. Ostateczny Pera” „ 1866/7 A śś A „ 52 = bardzo jest zajętą kojarzącem się pośród niej]jest do odlania z bronzu. 
jelka prawda! w centrum). — Wiem, że sł wiadomym będzie z końcem przyszłego miesiąca, 0 À z 1 przerwą małżeństwem. P. Stanisław Dunajewski, syn ministra. E EA 
| moje pa. 864 bez oddźwiąku. Jako ta patką IARE hR A DA E N zależeć będzie poparcie jedynej 1800 s 18» "s „ +68 [będący już od kilku lat urzędnikiem w zalnieterjum Laureat. Autor, jak donosi Słowo, „Alberta wój- 
nym do wołającego na puszczy ; ale nie wstrzy-|fabryki krajowej. Między innemi sprawami, podnie- ; (2 przerwy) handlu, młody człowiek, rokujący bardzo piękną przy- | ta krakowskiego, tragedyi uwieńczonej na kon- 
muje mnie to, iżbym pie miał wypowiedzieć tego,|siono przy końcu posiedzenia kwestyę ustawy budo » 1870,1 m 11 » „ 80 |szłość — zaręczył się z uroczą panną Madejską, kursie dramatycznym imienia Wojciecha Bogusław- 
%9 wypowiedzieć potrzeba. Nieraz słowa, wyrze- | wniczej dla m. Krakowa, która w wielu paragrafach (2 przerwy) _ córką znakomitego „posła p. Stanisława Madejskiego,| skiego pierwszą nagrodą, nazywa się, jak wiado - 
Czone przez jednego jedynego męża, który zasia- niejasna, dawała i daje dotychczas powody do ró- 4 Toria 3 PRZ » 59 |jednego z najwybitniejszych członków Koła polskiego.“ | mo, Stanisław Kozłowski. Jest to młody, „23-letni 
a w parlamencie, sięgają po za dzień jeden i|żnorakich tłumaczeń ducha ustawy. Celem popra- (1 przerwa) Ten sam kofespondent donosi: „Z grona posłów na-|człowiek, z zawodu technik, ukończył bowiem nie- 
będą miały swe znaczenie i po za granicami] wienia tejże i przedstawienia odnośnych wniosków 4.12 11878 $ IPEE -Afi »n 63 |szych został w tych dniach wybrany p. Seweryn Sma- dawno szkołę politechniczną w Rydze i obecnie, 
raj i i umilkną namię-| wybraną została osobna komisya z 9 członków zło- 1 przerwa rzewski do Rady zawiadowczej kolei Północnej, w któ-| zamieszkawszy w Warszawie, zajmuje się udzie- 
ju, ale wtedy dopiero, kiedy ą ę-| wybraną y: (1 p j, 


laniem lekcyj matematyki i nauk przyrodoiczych, 
między innemi w szkole prywatnej p. Benniego. 
Jak się dowiaduje Kur. Warsz. uwieńczony autor 
zamierza rozpocząć poważne studya literackie, któ- 
re mogą rozwiaąć tak świetnie ujawniony talent. 


rej dotąd żaden Polak mie zasiadał. W każdym ra- 
zie wybór nie mógł wypaść trafniej, p. Smarzewski 
bowiem należy do najznakomitszych ludzi, jacy za- 
siadają w Radzie państwa.* 

— Słowo donosi, że kijowski sąd okręgowy osądził 
w Czehryniu sprawę 8 żydów i 3 żydówek obwinio- 
nych o nawrócenie do judaizmu wychrzczonej żydó- 
wki Szewczenkowej, Przysięgli uniewinnili jedną z pod- 
sądnych, reszta zaś oskarżonych skazaną została: 7 
osób na 8 lat, a 3 na 5 lat ciężkich robót a nastę- 
pnie na osiedlenie na Syberyi. 

— Rząd niemiecki odrzucił, jak donosi Caffaro, 
podanie Kraszewskiego o przedłużenie urlopu, oraz; 
że konsul z San Remo podał w wątpliwość świade- 
ctwa lekarskie przez Kraszewskiego załączone. Arena 
zaś donosi, że Kraszewski spodziewa się zupełnego 
opuszczenia reszty kary. 

— Wielką wesołość wywołał w sejmie pruskiem 
Schorlemer |zapytaniem: „czy lymfę do szczepienia 
ospy należy brać także jedynie z niemieckich krów?“ 
(eps "Prónier, tóry wystrzelił z rewolweru w Izbie 
francuskiej, w liście do Clémenceau napisał: „że nie 
chce dozwolić, aby jego ojczyzna zniżyła się do sta- 
nowiska dzisiejszego Polski.* 


żona. Niemniej ważnem było zawiadomienie Zgroma- 
dzenia o memoryale, jaki zarząd tutejszego Towarzy- 
stwa łącznie z Towarzystwem politechnicznem lwew- 
skiem wystósował do Namiestnictwa i ministerstwa 
oświaty w sprawie reorganizacyi urzędów konserwa- 
torskich w Galicyi. Możemy tu w krótkości nadmie- 
nić, że memoryał ten jest zgodnym z przedstawieniem 
Akademii Umiejętności krakowskiej z tą różnicą, że 
żąda utworzenia dla miast Krakowa i Lwowa oso- 
bnych urzędów konserwatorskich. Memoryał ten wy- 
słanym został w pierwszych dniach stycznia r. b. i 
ogłoszonym będzie w całości w Czasopiśmie techni- 
cznem. 

— Wodociągi. Od kilkunastu dni znajduje się Wie- 
deń w bardzo przykrem położeniu, tak bowiem źró- 
dła górskie, jak i zbudowane póżniej pompy w Pott- 
schach, dostarczając wody gruntowej do wodociągu, 
przeznaczonego pierwotnie jedynie do wody żźródla- 
nej, zmniejszyły bardzo znacznie swą wydatność, Bur- 
mistrz Wiednia polecił mieszkańcom jak największą 
oszczędność w szafowaniu wodą, kazał pozamykać 
wszelkie odpływy, bez których można się jako tako 
obejść, a nawet nosi się z myślą wstrzymania dopły- 
wu wody do domów, zostawiając tylko pompy na uli- 
cach. Nie wiele to pomogło, ponieważ pokazało się, 
iż nawet ograniczenie konsumcyi do 34 litrów na 
głowę i dobę, nie wystarcza na wyrównanie zmniej- 
szonej wydatności wodociągu. Nadomiar złego w obe- 
enych stosunkach meteorologieznych, nietylko nie mo- 
żna się spodziewać tak prędko poprawy ku lepszemn, 
ale nawet obawiać się należy jeszcze znaczniejszego 
zmniejszenia się wydatności zdrojów. Przyczyną tego 
zdarzenia jest niestałość źródeł alpejskich, które za- 
silają się bezpośrednio wodą meteoryczną; na góry 
apadłą; jeżeli więc nastaje zima, stały opad atmosfe- 
ryczny leży zmarzły na powierzchni i nie. zasila żró- 
deł. Niepodobna przypuścić, by o tej okoliczności za- 
pomniano; zdaje się wszakże, iż wydatności zdrojów, 
przeznaczonych na wodociągi, nie mierzono systema- 
tycznie i to przez czas dłuższy. Pompy do wydoby. 
wania wody gruntowej, zbudowano w Pottschach, są- 
dząc, iż dadzą one dziennie do 17,000 metrów 8z., 
gdy dziś dostarczają one zaledwie 7300 metrów BZ. 
Smutny przykład Wiednia powinien być dla innych 
miast skazówką, jak trzeba być ostrożnym w wybo- 
rze żródeł do wodociągów i jak systematycznie na- 


A więc, jak widzimy, tylko 16 lat z pomiędzy 60 
liczonych od r. 1826, miały zimę jeszcze wytrzymal- 
szą, aniżeli tegoroczna, dotychczasowa, po dzień 27 
lutego włącznie. W. 

— Petycya w sprawie niedzielnego spoczynku i 
święcenia niedzieli, o której onegdaj wspomnieliśmy, 
spotyka się z najżywszą sympatyą wszystkich warstw 
naszej spółeczności i gdziekolwiek się pojawia, okry- 
waną jest licznemi podpisami. Spodziewać się można, 
że i na prowincyi tem bardziej spotkać się powinna 
z tukąż sympatyą — tam bowiem dotkliwiej jeszcze 
czuć się dają owe rozporządzenia nowej ustawy, do- 
tyczące otwarcia sklepów przez cały dzień niedzielny. 
Jakie zaś szkody moralne sprawia n. p. otwarcie 
szynków przez cały dzień niedzielny, nie trzeba <0- 
wodzić; dlatego też wszyscy, którym dobro kraju i 
ludu jest pożądanem, winni na prowineyi zająć się 
energicznie zbieraniem podpisów i wogóle losem pe- 
tycyi, która żąda, aby Wysoka Rada państwa przez 
stosowną rezolucyę albo osobny wniosek to sprawiła, 
żeby w dni niedzielne, w czasie kośeieinego nabożeń- 
stwa, proceder i handel, stósownie do miejscowych 
stosunków całkiem był zakazany i żeby tylko bez- 
ewa konieczne wyjątki były dozwolone. 

— Ślizgawka. Jutro w niedzielę d. 28 b. m. na 
stawach krakowskiego Towarzystwa łyżwiarzy obok 
ogrodu Botanicznego przygrywać będzie łyżwującym 
muzyka wojskowa, począwszy od 2—5 po południu, 

— Zbiór sreber, będący w zastawie Kasy Oszczę- 
dności, ma być za parę dni sprzedany na licytacyi. 
Nieszczęśliwy zwrot interesów, rzecz w naszych cza- 
sach dość zwykła, stała się powodem zastawu, a w ra- 
zie, gdyby na czas nie zgłosili się nabywcy odpowie 
dni, sprzedaż przymusowa naraziłaby na znaczną 'stratę 
rodzinę właścicieli dotkniętych nieszczęściem! 

— Prof. Z. Wróblewski urządza w sobotę d. 6g0| dziele i święta o godzinie " „12. 

„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 


marca o godzinie 7ej w sali wykładowej fizyki wie ze 3 asie ta AA 
ETE śorów uniwersytetu. | gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e 
X. An raki fra taa ck loda. od lej — prócz niedziel, świąt j teryj Sd iaa he 


: S Ą bezpłatnie. 
dzenia XX. kanoników regularnych Lateraneńskich, Groby zasłużonych (w krypcie na Brake} Grób Skargı 
przeżywszy lat 36, z tych w zakonie 17, w kapłań- : 


z Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
stwie 12, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zmarł tu d. 25 6 można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
b. m. Pogrzeb odbył się dzisiaj. 


** Muzeum XX. Czartoryskich dla zwied 

, Ń (| „ Czarto twart wi j 

— Marya z Tworkiewiczów Matusińska, tutejsza cpn ryskich otwarte dla zwiedzających we 
obywatelka, a matka powszechnie znanego i szano- 


wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
wanego w mieście naszem budowniczego, zmarła dziś, 


ności i wróci zimna rozwaga. 
P. Wehr zarzuca nam brak patryotyzmu. Jestem 
80 przekonania, że niema tu nikogo w Izbie, który- 
by miał prawo uważać się za większego patryotę 
od innych. Wszyscy, ktorzy tu zasiadamy, jesteś- 
My mężami niemieckimi i należymy do państwa 
„iemieckiego. I któż tu odważy się zarzucać nam 
I dowodzić, że zaniedbujemy naszych obowiązków, 
lako poddani pruscy? Panowie! Uważacie się za 
Patryotów; ale patryotyzm objawia się w czynach, 
à nie w słowach. Członkowie centrum nie ustę- 
bują eo do patryotyzmu żadnemu stronnictwu i 
0 większej części pochodzą z dawnych krajów 
Niemieckich, i chciałbym wiedzieć, zkąd do tego 
brzychodzą ci panowie ze wschodu, synowie ko- 
lonistów, iżby zaczepiali dawne szlachetne szczepy 
liemieckie i ich synów? (Żywe oklaski). 
_, Sądzę, że dobrze będzie przypomnieć sobie, o 
ĉo tu właściwie chodzi. Mówią że w niektórych 
zęściach kraju mieszkają żywioły, które nie są 
tak usposobione, jakiemiby je mieć chciano, i aże- 
Y żywioły te usunąć, uważa się za dobre, brać 
leniądze ze żródła, na które składają w równej 
pierze wszyscy mieszkańcy. Chodzi tu o sto mi- 
Onów, a wołam po raz czwarty, czy piąty, że bie- 
Xz się sto milionów z mieszka za zwalczenie czę- 
tei ludności, która do mieszka tego wrzuca także 
ję ce grosze. Jest to, Panowie, jak sądzę, dość 
A8no powiedziane, i twierdzę, że takie postępo- 
anie wykracza przeciw duchowi i literze kon- 
ł tueyi, że wykracza przeciw przykazaniu o mi- 
Ości bliźniego, które jest podwaliną życia ludo- 
880 i państwowego w każdem państwie. Poddani 
Jadnego i tego samego państwa nie potrzebują ża- 
dnych osobnych postanowień; poddani państwa 
Ją równe obowiązki i równe prawa. Im bardziej 
1 pragnąć będziemy, iżby Polacy pełnili każde- 
8o czasu i we wszystkich przypadkach te obowią- 
wd jakie pełnić powinien każdy poddany pruski, 
mbardziej też jesteśmy zobowiązani dotrzymy- 
b Ć im tych praw, jakie my posiadamy. , Mamy 
Mawo żądać, żeby każdy poddany pruski mógł 
bywać ziemię, jak na to zezwalają wszystkie 
tawy państwa pruskiego i konstytucya niemie- 
A; wedle tejże konstytucyi mają to prawo i Po- 
Y, zamieszkujący w państwie. Twierdzę, że je-; 


Kronika rodzinna z 15go lutego zawiera: „Listy 
o Włoszech,* przez hr. Wojciecha Dzieduszyckiego; 
„Z rękopisów księżny Karoliny z Iwanowskich Witt- 
gensteinowej;* „Z odpowiedzi na kwestyonaryusz;* 
Korespondencye z Rygi i Adryanopola; „Kombinacye 
pani Skrzęckiej,* obrazek sceniczny, przez M.; „Wie- 
ści polityczne;* „Silva rerum;* Nekrologia. 


Tarcza Sobieskiego, wykuta z blachy srebrnej na 
dwóchsetną rocznicę batalii wiedeńskiej 1683, nade- 
szła z wystawy Sztuk Pięknych we Liwowie i będzie 
wystawioną w Sukiennicach. Tarezę tę wykuł w sre- 
brze p. Hakowski, według szkicu Mistrza Matejki, 
przeznaczonego do albumu dia Arcyksięcia Rudolfa. 
Jan III przedstawiony w chwili, gdy ścina głowę Tur- 
kowi i wyrywa z rąk jego chorągiew proroka. Znawcy 
wysoko cenią to piękne dzieło, które wyszło z pra- 
cowni artysty, wykształconego pod kierunkiem naj- 
zdolniejszych w tym rodzaju mistrzów we Francyi i 
Anglii, gdzie zdobył sobie takie uznanie, że jedna 
z jego robót zakupioną została do British Museum. 
Od trzech lat p. Hakowski pracaje nad wykuciem 
z grubej blachy srebrnej wielkiej płaskorzeżby we- 
dług obrazu Matejki „Sobieski pod Wiedniem,“ który, 
jak wiadomo, tak zaszczytne zajmuje miejsce w Wa- 
tykanie. Reprodukcya wielkiego dzieła naszego Mi- 
strza, zapomocą młotka wykonana w srebrze, będzie 
piękną pomnikowego znaczenia pamiątką. Dzieło to 
samówionem zostało przez hr. Artura Potockiego i jest 
przeznaczone na antepedium do wielkiego ołtarza w ka- 
tedrze na Wawelu. ; 


Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | żłr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
Eo Sauk Pięknych 3 Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny1l-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent.. w dnie powszednie 30 centów. o 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
piedolalków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 


przypadają święta. 


4 CZAS z Niedzieli 28 Lutego 1886. 
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Od Administracyi „Czasu.“ NADESŁANE. (485-1) Wobec mnóstwa sprzecznych, krzyżujących się 1 s 
ssa —— ciągle z sobą pogłosek i wieści, pisze Dziennik Telegr amy własne „Czasu 


, Dla wygnańców z Prus nadesłali Wawrzyniec Przewodnik po Krakowie Poznański: Zwracamy uwagę na fakt, że jeżeli 
i Teresa Jaroszowie z Radomyśla 5 złr. Porębski i Zimler (dawniej Józet Riedel, Rynek). Magazyn | prekonizacya księdza kanonika Dindera nastąpi, 
a |tOWArÓW damskich, aparata kościelne i t. d. Spis i b może dopiero nastąpić na konsystorzu mającym 
na żądanie opłacony. się odbyć w Rzymie w przyszłym miesiącu mar- 
Rozmaitości. hd”. NADESŁANE. .. (137-9-18) a Przed ową prekonizacyą, która jeszcze czynem 
P ; ` dokonanym nie jest, nie może X. kanonik Dinder 
> OiT i ani przybyć na objęcie swojej nowej godności do 

Polowanie w Nieświeżu. hata w z 

(Sprawozdanie oryginalne Słowa). 


Poznania, ani 'nawet być nważanym za jej nie- 
wątpliwego już reprezentanta. 

Książę Wilhelm przybył do Nieświeża dnia 14 
b. m. zrana. Po wypoczynku w nowo odrestanro- 
wanym zamku, cały orszak udał się wieczorem do 
Radziwiłmont, gdzie nazajutrz, dnia 15go, odbyło 
się pierwsze polowanie na niedźwiedzie. Pierwsze- 
go niedźwiedzia położył książę Maciej Radziwiłł. 
Po ukończeniu polowania, wyruszono do głębszej 
kniei, położonej ku osadzie Deniskowicze, gdzie 
znajduje się wygodnie urządzony dom myśliwski, 
zkąd już wszystkie następne polowania urządzane 
były. W ciągu sześciu dni zabito ośm niedźwiedzi. 
Książę Wilhelm zabił trzy niedźwiedzie i jednego 
łosia. Polowanie, wskutek nadzwyczaj dokładnej 
i świetnej organizacyi, było świetne i wzbudzało 
podziwienie księcia Wilhelma. Stukilkudziesięciu 
strażników wraz z obsacznikami i łowczymi, ubra- 
nymi w barwne kostynumy myśliwskie, stanowiło 
malowniczą grupę na tle głębokich lasów, zawa- 
lonych wywrotami wiekowych drzew i śniegiem. 
Obława po ośmset do tysiąca ludzi przyczyniła się 
ogromnie do ożywienia kniei; — otoczone ostępy 
przez obławę były również otoczone do okoła o- 
gniami. Grono myśliwych stanowili książę Wilhelm 
pruski, książę Ordynat Antoni Radziwiłł, jenerał 
Struków, major Brosigk, adjutant księcia Wilhel- 
ma pruskiego, ku asekuracyi których wybrane 
było grono najlepszych myśliwych i strzelców. — 

Całe polowanie prowadzone było przez p. Abła- 
mowieza, główno zarządzającego dobrami ordyna- 
cyi Nieświeskiej, znakomitego myśliwego, pod o- 
pieką którego znajdował się przez cały czas po- 
lowania książę Pruski. Dla notowania ważniejszych 
momentów z polowania, znajdował się artysta ma- 
larz Jul. Fałat, którego notatkami akwarelowemi 
książę pruski mocno był zainteresowany, wyszu- 
kując sam z pośród strażników typy i postacie 
godne borykania się z niedźwiedziami. 


Książę był przyjemnie zadziwiony całą wyborną 
organizacyą i opuścił dobra Nieświeskie, wyno- 
sząc prawdziwie sympatyczne wrażenie gościnności 
polskiej. 
p... 

Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 


dzą od Redakcyi. 


sprawy rolniczej niema innego wyjśsia , tylko 
wykupno przez rząd własności landlonłów i wy- 
dzierżawienie ziemi farmerom. Jeżeli sią to stanie, 
wtedy przestępstwa ustaną i powróci bz nadzwy- 
czajnych środków pokój społeczny.“ 

Londyn 27 lutego. © Codzienuie odbywają 
się metingi robotników bez zajęcia. Kiernek umy- 
słów zwraca się coraz gwałtowniej przecw obeym 
robotnikom zwłaszcza Niemcom, którycl napływ 
psuje ceny i odbiera chleb miejscowym. tuch ten 


Wiedeń 27 lutego. Izba panów zbierze się 
w poniedziałek na pełne posiedzenie celem zała- 
twienia aktów dotyczących Kongo. 

Wiedeń 27 lutego. (W) Najwyższy Trybunał 
orzekł na rozprawie kasacyjnej, która odbyła się 
pod przewodnictwem prezydenta senatu Wierzbi- 
ckiego z okazyi pewnego wyroku Trybunału przy- ) 
sięgłych w Rzeszowie, że teksty ustawy karnej, podsycony został przez artykuł Daily Llegraph, 
ogłoszone w różnych językach krajowych za i- wykazujący ilość i mieszkania obeych rottników. 
a |stnienia patentu ces. z dnia 4 marca 1849 r., sto- Składkowy fundusz na wspieranie niemająych za- 
ją co do autentyczności zupełnie na równi. jęcia wynosi już 60,000 f. szt. | 

Wiedeń 27 lutego. (W) Zgromadzenie bisku: Petersburg 27 lutego. Wedle Now. Fremia, 
pów, obradujące obecnie w Wiedniu, nie jest po- odstąpił rząd francuski od odwołania Aperta i 
wszechną konferencyą biskupów, ale tylko posie- zastąpienia go jenerałem Billotem. 
dzeniem wyznaczonej przez konferencyę biskupów 
komisyi wykonawczej, która się zajmuje głównie 
kwestyą uregulowania kongruy, ponieważ odnośna 
ustawa właśnie ma być wykonaną. 

Wiedeń 27 lutego. (F) Do Polit. Corr. do- 
noszą z Petersburga: Odwołanie ambasadora fran- 
cuskiego w Petersburgu jenerała Apperta, który 
z powodu konserwatywnych przekonań swoich jest 
tu bardzo lnbiany, wywołało w rosyjskich sferach 
rządowych niezadowolenie, a zwłaszcza cara nie 
przyjemnie dotknęło. Rząd tutejszy starał się też 
w Paryżn, aby rząd francuski cofnął to odwoła: 
nie, ale wszelkie starania pod tym względem były 
bezskuteczne. Być więc może, że gabinet rosyjski 
mie zgodzi się na nowo-zamianowanego ambaśa: 
dora francuskiego jenerała Billot. 

Ambasador rosyjski w Paryżu bar. Mohrenheim 
ma wziąć dłuższy urlop. 

Wiedeń 27 lutego. Członkowie prezydyum 
klubu niemiecko-austryackiego udali się wczoraj 
do Schmerlinga, aby mu z powodu Ż5-letniej ro- 
czniey konstytucyi lutowej wyrazić podziękowanie 
i uznanie. Dr Herbst miał przemowę, na którą 
odpowiedział Schmerling. Z tego samego powodu 
odbyła się w wielkiej sali Towarzystwa inżynie- 
rów i architektów nroczystość urządzona przez 
mieszczaństwo wiedeńskie, w której wzięli udział 
członkowie niemiecko-austryackiego klubu, kilku 
członków niemieckiego klubu, z klabu Coroniniego 
Burgstaller i Luzzatto, z Izby panów ks Schön 
burg, Hasner, radca dworu Neumann, Gögl i Dum- 
ba. — Gdy Schmerling wszedł do sali, powstali 
wszyscy zgromadzeni z miejsc, a przewodniczący 
Stowarzyszenia obywateli wiedeńskich Dr Gunesch 
i Dr Plener mieli przemowy, poczem odbył się 
odczyt profesora Jellinka o trybunale dla spraw- 
dzania wyborów poselskich. 

Wiedeń 27 lutego. Do N. fr. Presse donoszą 
z Odessy: W tutejszym sądzie stawił się dobro: 
wolnie i został aresztowany austryacko-węgierski 


poddany Eugeniusz Andrioletti. Aresztowany twier- m. popoł.-— Renta papier. 86. 10.— 5,. — Benta 


dzi, że w r. 1884 z kilku wspólnikami zamordo: , ń 
wał na jednem z przedmieść krakowskich młode: | paper. nieopodat. 102'10; Renta srebr. 86:10. - 


: z ŻE 0 
go Rosyanina, a zabrawszy mu kwotę 3000 rubli, | Benta złota 114*—. 4°/ Renta złota węg. 1049 
zakopał trupa w ogródek. N. fr. bać dodaje, | Losy z r. 1860 140'25.—. Akcye Banku dani 
że według depeszy nadeszłej z Krakowa, zeznanie | Wes- 876—— Akcye kredyt. 296-90 — yk 
to jest zmyślonem. 126.—. — Napoleony 10'01*/ę Lombardy 12 
Wiedeń 27 lutego. Do N: fr. Presse piszą | LOSY roku 1864 — '— — Akcje Kolei Karola 
z Rzymu: Papież przyjmował wczoraj ambasadora | Ludwika 20650. — Akcye kolei Liwowsko - Ozet- 
austro-węgierskiego i posła: belgijskiego i praskie- | niowieck. 237 50. — Akeye kolei węg.-półn.-wsch. 
go, którzy mu z powodu rozpoczęcia ósmego roku 17850. —  Obligacye indemn. cyjs. 10475. 
pontyfikatu złożyli swoje życzenia. ~ |Losy prem. węgiersk. 119.40 — Akcye Kolei Ko- 
Wiedeń 27 lutego. Odjazd Cesarzowej z Ar- szycko-Bogum. 153 25. — Akcye kolei półn=racb- 
cyksiężniczką Maryą Waleryą do Baden-Baden austr, 173:50 — 6°% Listy zast. hipot. 10275. — 
nastąpi 1go marca o godzinie 4 po południu 080- 6 lo m zastaw. galie. Zakładu kredyt. Siamak 
baym pociągiem dworskim kolei Zachodniej. Ce- La RE Akcye kolei Siedmiogr. 188:7: .— 
sarzowa zamyśla pozostać w Baden-Baden do 15| r 1 s — Ruble 124 —. — Dukaty 595 — 
kwietnia, a następnie powrócić na święta wielka-| “8p080Mienie giełdy : stałe. 
noche do Wiednia. W Baden-Baden zamieszka | === 
Cesarzowa w willi Mesmera. 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wimo Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyt), gastralgii, utracie sił i apetytu. 

Znajduje się we wszystkich aptekach. 


NADESŁANE. (8810) 


TYM BZ 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Przebieg ostatnich rokowań o pokój w Buka- 
reszcie był następujący: 

Kiedy Mijatowiez zrobił projekt, aby przyjąć za 
podstawę i rokowań i zawarcia pokoju, jedyny 
artykuł orzekający, że ma być przywróeonym stan 
rzeczy taki, jaki panował przed 14 listopada r. 
1885, nie zadawalniało to kół dyplomatyczuych 
w Bukareszcie, uważano bowiem, że ani spór gra- 
niczny, ani kwestya wyekodźtwa i amnestyi, ani 
wszystko to, co około 14 listopada 1885 r. casus 
belli wytwarzało, wcale uchylonem nie zostanie, 
że więc zawarcie takiego aktu nie będzie gwa- 
rancyą stałego pokoju. Wyrażać się podobno w ten 
sposób mieli reprezentanci Rosyi i Niemiec. Ge- 
szow podał więc propozycyę piśmienną, żeby akt 
zamierzony zawierał zawarcie pokoju i zóbowią- 
zanie się do udzielenia amnestyi. Mijatowicz żą 
dał jednak, aby Turcya i Bałgarya przyjęły, albo 
odrzuciły propozycyę Serbii. Na to wystąpił do- 
piero Madżid basza z propozycyą także jednego 
tylko artykuła znanej już osnowy: „Z dniem pod 
pisania niniejszego traktatu , przywróconemi "będą 
pokój i przyjazne stosunki między królestwem 
serbskiem a księstwem bułgarskiem. Akt niniejszy 
będzie ratyfikowany, a ratyfikacye wymienione 
zostaną w Bukareszcie, w przeciągu dwóch tygo- 
dni, a jeżli można jeszcze rychlej.* 

'Na tej to propozycyi, eo do której Mijatowiez 
zażądał nowych instrukcyj dlategó, że tak ‘jemu, 
jak i Garaszaninowi przedłożoną została, opierają się 
głównie szerzone dziś z wielu stron nadzieje po- 
kojowe. 


Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 
w Stockerau. 

Już od dłuższego czasu cierpiałem na silne bole 
żołądkowe. Wszelkie używane lekarstwa okazały 
się jako bezskuteczne lub sprawiały mi tylko prze- 
mijającą ulgę Niedawno zwrócono mi uwagę na 
Pańskie ogłoszenie, a jakkolwiek niewiele sobie 
z niego obiecywałem, jednak spróbowałem go prze 
cież, i po trzeciem pudełku Pańskiej soli żołądko- 
wej zupełnie wyzdrowiałem. Teraz czuję się zu 
pełnie dobrze, co tylko Pańskiej soli żołądkowej 
zawdzięczam, dziękuję więc Panu za to najuprzej- 


miej. 
Gradec, 28 października 1883. 
A. Pogotz, ©. k. emeryt. kapitan. 
Do nabycia u fabrykanta obwodowego aptekarza 
w Stockerau i we wszystkich aptekach Austryi- 
Węgier. Cena pudełka 75 cnt. Rozsyłka naj- 
mniej 2 pudełek za zaliczką pocztową 
: Juliusz Schaumann. 


(NADESŁANE). 


FRANCISZKA JÓZEFA zdj gorzki 
walniająca woda mineralna. Budapeszt 1885: wiel- 
kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi. 


Wszędzie do nabycia. Zastępca J. Salamon w Tar- 
nowie. Dyrekcya w Budapeszcie. (473:2-) 


'Telegramy biura koresp 


Paryż 27 lutego. Jenerał Courcy wyłądyał 
w Marsylii. 

Decazeville 27 lutego. W Paleyret urząo- 
no bezrobocie, które jednak zostało zlokalizowie, 
W kilku fabrykach rozpoczęto już prace. Roboj- 
cy żądają usunięcia inżyniera Blazy. 

Londyn 27 lutego. Izba niższa odrzuciła , 
kilkogodzinnej dyskusyi wniosek Stuarta, żąd 
jacy, aby reforma policyi londyńskiej obejmowa 
równocześnie reformę zarządu miejskiego w te 
sposób, iżby reprezentanci ludności londyńskie, 
opłacającej podatki, mogli mieć bezpośrednią kon 
trolę nad policyą. Rząd występował przeciw temt 
wnioskowi. 

Birmingham 27 lutego. W Smethwick w po- 
bliżu Birmingham urządziło dziś bezrobocie 3000 
robotników z fabryki szrub Nettlefoldą z powodu 
10 procentowej redukcyi płacy. Robotnicy ci rzu- 
cali kamieniami na dyrektora fabryki i wybijali 
okna w kilku fabrykach szrub. Następnie bauda 
robotników, licząca około 4000 głów, udała się 
w kierunku Birminghamu. Policya tutejsza z0- 
stała wzmocnioną, aby zapobiedz wszelkim wy- 
cieczkom. 

Birmingham 27 latego. Zbuntowani robo- 
tniey z fabryka: szrub Nettlefolda zmusiwszy około 
1000 innych robotników do udziała w bezrobociu, 
udali się ku Birmingham, gdzie się znajdują inne 
fabryki Nettlefolda. Wzmocniona policya zmusiła 
do odwrotu tłumy, które się następnie rozproszy- 
ły. Wszystkie fabryki Nettlefolda będą do wtorku 
zamknięta, i 
a z, 


THursa. Wiedeń 27go lutego. 2 godz. 30 


NADESŁANE. (266-5-10) 


chrypkę, zaflegmienie i 


cierpienia nieżytowe po- 

a aSZe lea się wypróbowane 
E środki tonowe uniwer- 

salną herbatę z Radhortu 


i roźnowskie cukierki z ziół mchowych z apteki w Rożno- 
wię. (na Morawie). Składy we wszystkich aptekach. 


W najświeższej swej nocie protęstuje zawsze 
jeszcze Garaszanin przeciw unii bułgarskiej , 'na- 
wet osobistej, uważając ją za źródło dalszych nio- 
pokojów na półwyspie bałkańskim! Wobec takiego 
stanu rzeczy, Serbia uważała propozycyę jednego 
| artykułu, w podanem przez nią brzmieniu, za sto- 

sowną, i ma nadzieję, że go mocarstwa przyjmą. 


NADESŁANE. (370) 


Telezramy. 


Wiedeń 27 lutego. (pryw.) | Wiener Allg. Zt 
donoszą z Belgradu: Dotychezas zgodziła się tyl: 
ko Francya z pewną rezerwą na serbski artykuł 
pokojeny. Inne mocarstwa doradzają zmianę pro- 
jektu. à T 

Wiedeń 27 lutego. Do Polit. Corr. donoszą 
z Bukareszta: Wczoraj po południu odbyło się po: 
siedzenie delegowanych, na którem przyjęto kilka 
niesprawdzonych jeszcze, z powodu nieporozumie- 
nia co do stylizacyi, protokółów 'z ostatnich posie- 
dzeń. Mijatowicz okazał się bardzo skłonnym do 
uwzględnienia turecko- bułgarskich życzeń. 

Do Polit. Corr. donoszą z Belgradu: Garasza- 
nim oświadczył posłowi tureckiemu, że Serbia nie 
może się zgodzić na propozycyę Porty, ponieważ 
postawiony przez Serbię projekt odpowiada życze- 
nin mocarstw względem rychłego zawarcia poko- 
ju i ponieważ zdaniem rządu serbskiego, po przed- 
łożeniu projektu serbskiego mocarstwom, nie mo- 
żna się obecnie zgodzić na żadną zmianę, dopó- 
ki mocarstwa o projekcie serbskim nie orzekną. 
Poseł francuski potwierdził odbiór -noty serb- 
skiej, oświadczając, że Francya nie podniosła ża- 
dnych zarzutów przeciw projektowi serbskiemu. 
Posłowi tureckiemu "zwrócono uwagę na notę 
Garaszanina, która zawiera także odpowiedź dla 
Porty. r! i 
Ukaz królewski zarządza nową organizacyę gmin 
w okręgu Aleksinca i Jagodyny, na zasadzie no- 
wej ustawy gminnej. 

Sporządzenie nowych trenów dla wojska serb- 
skiego zostało odłożone. 


Najlepszy środek rozwalniający. Krems (w Dol. 
nej Austryi.) Wielmożny Panie! — Otrzymawszy 
Pański list, daję Panu chętnie żądane wyjaśnie- 
nie. Zamówione u Pana pigułki szwajcarskie apte- 
karza R. Brandta nadeszły. Używam ich z dobrym 
skutkiem na uporczywe zatwardzenie przez kilka 
lat. Pańskie prawdziwe pigułki szwajcarskie są 
najlepsze jakich pod tym względem otrzymać mo- 
żna, a z pewnością zyskałby Pan znacznie wię- 
kszy odbyt, gdyby niektóre osoby nieszkodziły so- 
bie naśladowanym towarem; tak też mnie się 
zdarzyło, gdyż naśladowane pigułki wcale nieskut- 
kują. Spodziewając się, że wystarczy Panu moje 
wyjaśnienie, zostaję z szacunkiem E. Laurer, obe- 
enie w Krems n. D. 

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze- 
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta. 


„Polityka Bismarka — nadzieja polsk-a *— oto ty- 
pisma umieszczonego w Schlestsche Ztg, jednem 

z najbardziej służalezych organów kanclerza a 
znanego z polakofobii. Dziennik ten otwarł swe 
szpalty uniesieniom i mrzonkom patryotyczaym oby- 
watela wołyńskiego, który głosi odbudowanie Polski 
za pomocą ks. Bismarka, wprawdzie nie od mo- 
rza do miorza, bo Baltyk jest: jeziorem  niemie- 
ekiem— ale zawsze aż do Czarnego morza, zamy- 
kając drogę Rosyi do Konstantynopola. Piewszym 
krokiem do tej przyszłej wielkości jest pod- 
danie się Wielkopolan- wyrokom' ks. kanelerza, 
dobrowolna zgoda na expropryacyą, gdyż Gdań- 
ska, Torunia i Poznania nigdy nie: zdołamy ode- 
brać—a za tę cenę— przyszłość uzna: „że wielki 
nasz nieprzyjaciel Bismark' dopomógł przodkom 
naszym wskrzesić Rzeczpospolitą polską.* — Oto 
w pośpiechu streszczona główna myśl odeżwy. — 
Ale ten Wołynianin pisze po polsku, jak urzędni- 
cy germanizatorowie pruscy— używa zamiast „wy- 
trwałość* „wytrzymałość* dałej „historyczna nie- 
podobność* — i ile słów cytowanych z oryginału 
polskiego, tyle błędów językowych i rażących 
germanizmów. Natomiast tłómacz niemiecki włada 
tak jędrnym i świetnym językiem, jak gdyby dłu- 
gie lata pracował w biurze kanclerza i pisywał 
artykuły do Nordd. Allg. Ztg i Post z jego na- 
tchnienia. Falsyfikat bije w oczy— a jest jednym 
z najbezczelniejszych , jakich od czasów Posta i 
Bärensprunga dopuszczono się w biurach praskich ; > 
przeciw Polakom. Zadajemy więc fałsz temu pi-|., Ateny 27g0 lntego. Ajeneya Hawasa donosi: 
smu, a powrócimy doń ze względu na znaczące Rząd grecki unikać będzie wszelkich zarządzeń, 
wyznania, insynuacyei prowokacye, jakie zawiera. któroby można uważać za prowokacyę wymierzoną 
pz: mocarstwom. Rząd zajmie jednak nowa 

> ; A tap | wyczekujące, nie zapominając o szacunku, jaki się 
Patiems r paad parir wf iain należy radom mocarstw. Skombinowane floty stoją 
będzie w specyalnej misyi do Papieża i wyjedzie w zatoce Suda, czekając prawdopodobnie na osta- 
tnie instrukcye, zanim wypłyną ną wody greckie. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukcwakń. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Przychodzą do Krakowa 
ze Lwowa: osobow. mieszan. pospiesz. 
Lwów odjazd 3:45 rano 4'30 pop. 10'26 w noc. 
Kraków przyj. 233 pop. 510 rano 6'48 rano 
Z eszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 2:35 popoł. Kraków rzyjazd 8'20 wiecz. 
Z Wieliczki: / Wieliczka odjazd 655 wiecz. 5'46 rano 
ielCZKI: | Kraków przyjazd 7:35 wiecz. 6'31 rano 
Z Wiednia osobow. pospiesz. mieszan. 
Wiedeń odjazd 8:20 rano 11:10 rano 2'25 pop. 
Kraków prezjasd 9:50 wie. 8'30 wie. 7:22 rano 
iednia osobowy mieszany 

Wiedeń odjazd 825 wiecz. 930 wieczór _Ț 

Kraków przyjazd 945 rano 5'27 popołudniu 

Z Pras: o godzinie 315 popoł. mieszany; o g0 
dzinie 830 wieczór pospieszny i o godz. 9'50 wiecz. osob 

Z Warszawy: o godz. 945 rano osobowy i 0 
godz. 5'27 popołudniu mieszany. 

Uwaga. Godzin bycia i odjazdu pociągów 
EA gali F skiej prat pA datay zegaru aiee tt 
go ese o OR 4 minuty) A zaś na ze paf 
Ha å š : "Ferdynanda według zegaru i mint 
w imieniu całego episkopatu irlandzkiego: nag od odkowikiogo.) egaru pragskiego (0 


NADESŁANE. 
(127-19-18) 


CZEKOLADA MASSONA 


w Paryżu. 


Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornege ga- 
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano- 
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada Masson'a znanąwjest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze- 
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w Krakowie w cukierni pp. Remana, Hendricha, 
Maurizzio i w handlu korzennym p. Ant. Hawełki. 


się jednakże, że przeważy zdanie, iż należy w dys- 
kusyi dopiero przy dragiem czytaniu, po reteracie 
komisyi, rzecz wyjaśnić i wniosek odrzucić. 


niebawem do Rzymu. o Gzy jc uapa 
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12 widelców „ ZE 
12 noży . „ 


Wien, I., Opernring 5 (Heinrichshof). 
Mocno posrebrzane i pozłacane 12 byżeczek » 
sprzęty stołow. wszelkiego iik y ; 


rodzaju. 


MS” Naszym zastępcą w KRAKOWIE jest optyk 
(105-9-24) 


ALFRED BIASION. 7% 


Die erste 


WIEN, IV., Heumiihlgasse 


pod kierunkiem M. NARKERTA, 


poleca swoje wielkie składy tow arów t. j. gotowych drzwi i okien włącznie z okuciami, tudzież miękkich posadzek okrętowych oraz dębowych 
amerykańskich posadzek fryzowych i parkietowych. 


Z powodu swych wielkich składów suchego materyała drzewnego tudzież swych za.asów g towych towarów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
urządzeń dla koszar, szpitali, szkół, blór i t. d. Oprócz tego wszelkie jakiękolwiek 


w najkrótszym czasie wykonać. Fabryka przyjmuje także wykona ie portalów, 


roboty drewniane wykonane maszyn mi wecle przedłożonych rysuuków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. 


1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy. 


a Za WYCIĄG MIĘSNY 
ja:  Szagć idw PATA Baia dla poprawienia smaku 


zup, sosów, jarzyn, 


zgeęszczony bulion mięsny 


do natychmiastowego przyrządzenia tmącznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego 
dalszego dodatku; należy żądać tylko 


praw dz. IKemmericha wycągów mięsnych! 
Hurtowny skłd dla Aastryi- Węgier u korespondenta tawarzysiw Kemmerich p. Teo- 
Mir dora Etti w Wiedniu. [103 9-22] 
gg" Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach. "GB 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
Dra Wruna 


proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płolowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyz), a u 
s kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
we wszystkich sboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
atraty soków | krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkioh wskutek wyazdań, 8a- 
mogwsłtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skatków osłabienia) ; również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
wsk - nóg, niedokrewności itd. (165-10 18) 

aden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównić i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 
Cena pudełka z dokładnym opisem í złr. 80 cent. "GRĄ 
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie £. Rucker, w Czer- 
niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14. 


wa zy oai a 
Ordery kotylionowe 


e 
w ulubionych wspaniałych sortymentaoh, ozdobione wspaniałemi krepami. 
Sortyment 50 sztuk: 

Nr. O I. IL. III IV. V,, najlepsze VI. VII X. XII. 
zir. 1, 1'50, 2, 250, 3, 4, 5, 650, 10, 15. 

50 orderów drukowanych 40 50, 75 c., złr. 1, 1:50, piękne ordery krepowe 
50 szt. złr. 1, 125, 150, 2, 2:50, wspaniałe ordery krepowe 50 szt. mi:sz. 
z komiczn. złr. 350, 4, 5, 6, bardzo piękne złr. 8 i 10. 


KKomiczne przybory kotylionowe 


do urządzenia bez tanzmistiza 3, 50, 75 c., złr. 1, 1:50, 2, 3 złr., efektowne złr. 4, 5, 6, 10 złr. 


£ń otylionowe pętlice jedwabne 
50 sztak złr. 1:25, 1:50, 2, 2:50, i piękne bukiety kotylionowe 25 szt. pachną ych złr. 1:25, 1:5, 
bukiety mankietowe 25 szt złr. 250, 8, 4, odznaki komitetowe 1 szt. 5, 8, 1u, 15, 20 e., bardzo 
piękne 25, 30 do 50 e. 


Porządki tańców 


złr. 2:50 8, 4, kardzo gustown» zir. 5, 6, 750 porządki tańców jedwabne, pluszowe itd. 10) szt. 
od 18 złr. wzwyż. Dla bali wojskowych: odzn:ki komitstowe i po.ządki tańców ze wspaniałemi 
tudzież sk omnemi emblemat. mi, równi ż da Towar ystw gimnastycznych, muzycznych, wetera- 
nów, myśliwskich, wyścigowych i łyżwiarskich  Żartobliwe przedmioty loteryjne 50 różn. sztuk 
złe. 5, 6, 8, 10. — Komiczie nakrycia głowy 10 różn. sztuk 00 0 l; II. Il. IV. 
(424-3-) 40, TRU A 
Odznaki błazeńskie 10 szt 50 c., złr. 1. 2, 8, maski 10 różn. szt. między temi charakter. zł. I, 
ułr. 1-50, 2, 3, maski aksamitne po 8, 10, 15 do 60 c, kule śniegowe 100 szt 6 zł., cukierki 
strzelające z komiczn. ubiorawi, czapkami i zwierzętami tuz 60 e, zir. 1, 1:50, 2:60, n jlepsze 
6 ałr. i wszelkie inne przybory balowe i wieozorkowe. Komiczne instrumenta muzyczne 6 szt. 
różn. złr. 260. — Towarz,stwom, korporacy om, odsprzedającym zniżka. 


|| Tylko u fimy WOEDUARWAD WITTE 
w Wiedniu, Magdalenenstrasse Nr. 16, obok teatru a. d. Wien. 
Adres depesz: Ednard Witte, Wien. — Ilustrowany cennik moich towarów darmo i opłatnie. 


Ew z ng H 
Wietrzeba tracić CZASU. 
Słynne w świecie d rki na konie, któ e nabyłem na licytacyi za połowę zwykłej 
ceny i które wskutek og oszeń moich derek na konie rozeszły się prawi- po całym świ cie, 
sprzedaję jak dłago zapas s'arczy 
tylko za í złr. 50 ct. 


za sztukę olbrzymich, bardzo grubych, szerokich, trwałych 


pg der na konie mg 


z różnokolor. bordiurami, grubych jak deska, 190 entmtr. dług. 
130 ctm. szer., r:e zywiście trwałych , w g. tunku najlepszym, 
1 złr. 15 ct, wyboruwe 1 złe. Y5 ct. za sztukę. Prócz tego jest 
także w zapasie 500 tuzinów 


żółtowłosatych der fiakierskich 


z 6 różnokolorowemi paskami i bordiurami, kompletnych. wiel. 
kich, bardzo ładnych, tylko 2 zer. 40 ct. za sztukę. 190 otm. 
diug , 135 ctm. szer. złr. 260, 195 ctm. dług., 155 ctm. szer, 
bardzo ładnych, 3 złr. za sztukę. Szczególnie p: leceni: godnych 
dla właścicieli powozów fiakierskich. Także u mnie do nabycia 


400 sztuk jedwabnych kołder 


z buretowego jedwabiu, w najwspauiałszych barwach, czerwone. niebieskie, żółte, zielone, 
pomarańczow*, w passi, wystarczające na największe łóżko, sztuka 3 złr. 50 ct, para 
tylko 6 złr. 50 ot. za gutówzę luv za zalic.ką. 

. Mnóst»o podziękowań i powtóruych zamówień dostojnych csób, z których małą część 
już ogłosłem, można przejrzeć w mojem biurze, a nadeszłe w ostatnim czasie podziękowania 
i powtórne zamówienia ogłoszę wkrótce. (446-3-4) 

Niedpowied1i towar przyjmuję bez trudności napowrót. 


i Ostrzegam każdego przed zakupnem der od tych ficm, które si boją 
Ostrzeżenie! podać w ogłoszeniu nazwiska swej firmy. Kto zatóci chce mieć dobry 
i trwały towar, niechaj się uda z zautaniem tylko do podpisanej protokółowanej firmy. 

J. H. Rabinowicz 
w Wiedniu, IIE , Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9. 
UWAGA. Z innych stron ogłaszane dery po złr. 160, dostarczam na żądanie po złr. 1-20. 


O 


12 łyżek stołowych złr. 17:— | 12 


n n p 
Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr., zatem 
czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis Orfćvrerie Christofle, który jednak przez długie lata służy, 
a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzonym. — Szczegółowe przybory potrzebne dla hoteli, restauracyj, 
k: wiarń itd.— Zapraszamy najuprzejmiej do og'adania naszej obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Ilustr. cenniki 
i kosztorysy darmo, — Przyjmnjemy i obliczamy najtaniej wszelkie towary metalowe do ponownego posrebrzenia. 


a 
Sztućce (kasetki), serwisy, ozdoby stołowe, garnitury bronzowe, przedmioty artystyczne itd. dla każdego gospodarstwa 
f domowego i na podarunki, po stałych cenach fabrycznych. 
a B= Poręczenie nakłądu srebra. — Jedyne zastępstwo litego srebra "qma 
12 ciężkich prawdziwych srebrnych łyżek, wideleów, nożów, i 1 chochla kosztuje 190 złr., za tę sumę można dostać 
nas'ępny kompletny serwis stołowy Christofla : 
r. 15 — 


Thiiren-, Fenster- und Fussboden- 


Fabriks-<esellischaft, 


CZAB z Niedzieli 28 Lutego 186. 5 


—J„COCAIN SECT" 


amsterdamskiego komandytowego Towarzystwa 
fabryki likieru 


w Mödling pod Wiedniem. 


Ten wyborny likier destylujemy z rośliny kokowej, której zadziwiające 
rzymioty dopiero w ostatnim czasie zupełnie uznano, odtąd przez wszyst- 
ich znakomitych lekarzy są wychwalane. Wedle naukowych badań objawia 

się po użyciu koki nagle wesołość i uczucie lekkości; człowiek czuje wzrost 
zapanowania nad sobą, większych sił i jest zdolniejszym do pracy. Długo- 
trwającą natężoną duchową lub muszkułową pracę można wykonać bez znu- | 
żenia, wszelką nieregularność w trawieniu i wszelkie osłabienie przy dłuż- 
| szem używaniu stale ustaje. . ; ; x 
3 Składy mają w Krakowie J.F. Fischer, A Hawełka, Jan Janiga, M. Ja 
wornicki, w Tarnowie Tadeusz Scharff i M. Spargnapani, w Rzeszowie 
F. G. Neugebauer, w Narosławiu Józet Krasicki, we Lwowie F. Gross, 
E. W. Królikowski, A. Mańkowski, O. F. Winkler, J. Ważny, w Tarnopolu 
A. Ciaskowski, w kołomyi St. Romanowicz, W. Skrzyński, w Stryju Lechi- 
cki i Kosturkiewicz, w Drohobyczu T. J abłoński, w Samborze Bukietyński 
i i Sp., w Bochni J. Michnik, w Przemyślu Narodnają Torhowla, K. Schaben- 
Oryginalna butelka beck. — Składy prawie we wszystkich bandlach korzen. i łakoci państwa austr. 
| zł. 1-20 bez akcyzy. albo wprost pocztą. 3 oryginalne butelki opłatnie pocztą. (115-15-36) 


„SC Oy M M "A A 


Morzyści wyrobów Christofia: 


1 łyż. do pos. cukru złr. 3:50 | 1 podst. n. ocet i oliw. złr.15— 

580 |1 musztardniczka . „ 550|1 szczypez. do cukru „ 175 
8:20 |2 podwój. solniczki „ 7-25|1 widelec podróżny „ 1:50 
1 sztuciec do krajania „ 7:50 | 4 podstaw. do flaszek „ 8:50 
' „ Sałaty 6 p. 6== 


noży deserow. .zł 
17:— 1 chochla . 45 
17:— | 1 chochelka . . . y 
9:— | 


1 łyżka do jarzyn. „ £ 
„ kompot. ,„ s 


15— |1 > 
TYŚ a kosztuje złr. 190 


rok 60 złr. straty odsetek, 


S31 


„ SOSÓW z TY 


PSE D naj 
wypada na każd! 


österreich. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 
Dr. M. ZIELENIEWSKI. 


Rys Balneologii powszechnej. 
Cena zamiast 5 złr., obecnie tylko 2 złr. 
Również powyższa Księgarnia przyjmuje 
przedpłatę na dzieło tego samego autora 


Rys Balneoterapii 


obejmujące około 40 arkuszy druku in 80. 


Prenumerata na wspomnione dzieło, trwa- 
jąca do końca maja r. b., wynosi 4 złr. 


Po upływie terminu prenumeraty, cena 
dzieła podwojoną zostanie. (329-3-3) 


- Państwo Zassów pod Czarną 


rozsyła za zaliczką: Sadzonki i nasienie 
leśne. Jednoroczną sośninę po 80 ct., dwuletnie 
świerki 1 złr. 50 ct., akacye 2 złr. 50 ct., olszy- 
nę 3 złr. za 1000 sztuk. Wyborne nasienie sosny 
1 złr. 30 ct. a świerka 67 ct. za funt — oraz sprze- 
daje na miejscu spec Piec Karpi Kró- 
lewskich po 1 złr. ct. za kopę.  (561-3-) 


Parkiety 


i posadzki deszczułkowe z su- 
chego materyału, gustowne i trwałe, 
poleca parowa fabryka stolarska 


Braci Wezelak we Lwowie. 
Cenniki parkietów, okien, drzwi 
przesyłamy na żądanie. (412-9-15) 
Iilustracye parkietów w formacie bro- 
szury przesyłąmy za zaliczką 1 złr. 


Alfred Rassl w Opawie 


HANDEL NASION  (489-4-5) 
poleca swój wielki skład 


Ananas w puszkach 1 kilo złr. 2'20. 
Cytryny 10 sztuk 30—40 cent. 
Pomarancze 10 sztuk 35—80 cent. 
Grzyby suszone 1 kilo złr. 1:10 do złr. 1:90. 
Gwożdziki pachnące 1 kilo złr. 190 do 2. 
Groch lub fasola ziel. w puszk. od 50 e. do 1'40. 
Salami węg. I. od złr. 1:40 do złr. 1:60. 
Maktyle białe 1 kilo od 90 e. do złr. 1:80. 
Bryndza jesienna 4*/,, kilo od złr. 270 do 3'10. 
Figi wiankowe 4*/,, kilo złr. 195. 
Figi sułtańskie 4'⁄ kilo złr. 3:80. 
Kalafiory świeże 3—5 sztuk złr. 1:50 do 1:80. 
Migdały słodkie duże 4%,, złr. 675. 
Marmolada morclowa 3 kilo złr. 3 70. 
Hawa celna 4%,, kilo od złr. 6-20 do 9 złr. 
Papryka różowa 1 kilo 80 e. do złr. 1:30. 
Pomidory gotow. 6 butel. 5 kilo złr. 1:60. 
Powidła świeże 4, kilo od złe. 150 do 1-80. 
Rodzynki żółte lub z pest. 4%, kilo złr. 3:70 
Rodzynki czarne I. 4%, kilo złr 430. 
Sardynki marynowane 5 kilo złr. 2'35. 
Śledzie marynowane 5 kilo złr. 2:50. 
Kdawior ziarnisty 1 kilo złr. 2'60 do złr. 3:20. 
słonima wędz. lub papr. ahe kilo złr. 3°40. 
Słonina solona biała 4%, kilo złr. 3:20. 
S$malec w blaszankach 4%, kilo złr. 3:50. 
Śliwowica 6 butelek złr. 310, 4 litry złr. 3:80. 
Wanillia 1 laseczka 15—25 cent. 
Cenniki na żądanie wysyłam franco. [458-8-8] 
Tomasz Gurowicz w Budapeszcie, 
VII., Kirdlyutcza 23 sz. 


Do wydzierżawienia 
od maja 1887 na 6 lat 


dobra Czernawka 


na Bukowinie w powiecie czerniowieckim, o 14 
kilom. od Czerniowiec, 9 kilom. od dworca w Sa- 
dagurze, przy murowanej krajone drodze Sada- 
guisko-Samuszyúskiej. W tych dobrach znajduje 
się 1150 mrg. roli, 560 mrg. łąk, 30 mrg. pastwisk, 
4 młyny o 8 kamieniach, rybołostwo w trzech sta- 
wach, gorzelnia z wołownią na 300 wołów i inne 
gospodarskie budynki w dobrym stanie. 

Ponieważ terażniejszy dzierżawca ma odsiać 
tylko 140 mrg. żyta, przeto celem porozumienia 
się co do zasiewów innych zbóż, byłoby zgłosze- 
nie się refiektujących na tę dzierżawę już tej wio- 
sny pożądanem. 

bliższych sj tre udzieli właściciel J. W. 
Piotr Bar. Fótrino w Czerniowcach, 
ulica Pańska. (551-3 3) 


Nr. 13, założona w roku 1817 


(254-38-12) 


i karnawałowe przedmioty, jak: ordery, maski, na- 

krycia na głowę, strzelające cukierki, przy- 

bory, iekoracye it. d. (251-9-10; 

Edward Boschąa w Wiedniu, I Jasomirgottsr. 6. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


Kotylionowe 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu RUREK LEVASSEURA. 


W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseun, rue du Font-Nenf, 7. 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


(153-68-! 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Wyroby poręczone prawdziwe Wyroby 
paryskie i nieszkodliwe amgielskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin. suspen- 
zorya oa 60 et. wzwyż, patent. gumowe przyrządy do ochrony spodni para 50 ct., paski rup- 
turowe z patentow. sprężynami po 3, 4 złr. i 5 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe — 
ozsyła PUNKTUALNIE i DYSKRETNIE za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersew 


PIERRE MOUNIER., 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 
Wi edniu L., Härntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze 
W l | iK. Freiung 2 w Bszarze bankowym. 


N Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 
. niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. (176-15-) 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


jE bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 
vi 
A 


AUSTRYWACKHIE 
Towarzystwo ubezpieczeń na życie na pewnych 8 å á 
TATE ERE EE A ba menart Eee arisin o 

olnych ajentów ; 
E er i, Oferty z seian E o ile| Y Cy stych wyborny ch świeży ch gatunkach 
można na Wiedeń przyjmyje H. S$ilbersdorff sztuczne środki nawozowe, 
w Wiedniu, I, Neuer Markt 8. (444-8-3 | mąki kościane, superforfaty, 
nawóz amoniakowy itd. za porę- 
czeuiem rozbioru. 
Cenniki, próbki, szczegółowe oferty dar- 
mo i opłatnie. — Sprzedaje każdą ilość. 
Z ACE 


Papier klosetowy 15 c. 


m r r z a 
Schottwiener Papierfabrik, 


Wien, VII., Kotserstrasse 76. 
(303-5-) 


Sadzonki chmielowe (korzonki) 


z najlepszych ogrodów miasta Zatecza 
(Saaz) rozsyła począwszy od dnia 15go 
kwietnia w wyborowym, zdrowym towarze 
i starannem opakowaniu — po najtańszych 


CY bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu. 

4 Otto nowy motor 
| P, z zupełnie cichym chodem (118-135-) 

% 0 SILE A DO AOO KON. 
=. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN & WOLF w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. | 


wszelkiego rodzaju, na- 

Bole zębów wet jeżeli zęby są dziu- 
rawe i nadpsute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny indyjski wyciąg. — 
Z powodu swej znakomitości powinien się 
znajdować w każdej rodzinie. = 
Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów | © 
w składzie dla Krakowa u apteka- |1A 
rza p. W. Redyka. (8047-15 20) 


Cel m wyrugowania wszelkich oszukańczych ogłoszeń, połączyły się międzynarodowe 
Towarzystwo wywozowe i Towarzystwo towarów Wictoria, ażeby rozsyłać wszel- 
kie towary gumowe, firanki, kobierce; jedwabne kołdry, kapy i derki na 
konie pizez swego głównego zastępcę pana Bernfeldą także p:ywatnym pvu stałych cenach 
fabrycznych za gotówkę koleją lub z liczką pocztową. — . a 

Victoria kobierce przed Tóżko, des:nie ZWierząt lub kwiatów | "ES 
złr. 2-80. Victoria Obrusy z frendzl. najówieższy dessń złr. 2:20 
i złr. 8-40. Victoria kapy na łóżka złr. 3:20 i 4:20. Garni- 
tur gobelinowy, 2 kapy na łóżwa i serweta na stół złr. 3-75. Victo- 
ria garnitnr, również 2 kapy na łóżka i 1 na stół złr. 4.50 
i 10 złr. Victoria firanki z 2 długich skrzydił z bordiu- 
ramt, draperyą z 2 rozetzmi i frondzlami całe okno złr. 350 


Od 87? lat istniejąca 


s Kryże ka on zo wschod. szenilowe zt a A a a 
s . . nen. § il, owo © n E 
firaok i po Was tuntski desen złr. 2, Prawdz "mekka GES, król. PN upr żywił toner rozsyłkowy sadzonek m se 


firanki złr. 6:50 i 8:50. Koce łóżkowe dla służby 
złr. 2:50 i 3. Kkofdry flanelowe złr. 5, 6. Kofdry j 
kaszmirowe w różnych barwach, odszyte najlep. szyfonem po 
złr. 4 60. Kołdry normalne wedle syst. Jiigera ztr. 
13. Medyol. zdirowotae kołdry jedwabne dla e erp. 
osób, jedwab buret. złr. 3°25, najcięż. podwójn. gat. ztr. 6-30. Siębn. Victoria kołdry 
z jedwab. atłasu w róża. kolo:. 118 em. szer. 190 cm. dług. złe. 8:50. Przy zamówienia h 
firanek, obrazó v i kołder, potrzeba podać żądaną barwę. R 
Konkurencya oszustwu derek na konie. 

poleca na złość konkurencyi oszukań :z-j olbrzymie sze- 
rokie bardzo grube trwałe dery na konie Victoria z 6 pstr. modnemi paskami tylko po 


F. Herzig 
w Zateczu (Saaz) w Czechach. 


-Każdy odgniotek, 


narośl i brodawka usunięte będą pe- 
wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostem napędzlowaniem stynnie znanego 
jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgniotki z czer- 
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fia- 
szeczką i pędzle 50 ce. Wyrób odznaczony został 
złotym medalem. $kład w Krakowie u apt. 
Wiktora Redyka i Konst. Wiszniew- 
skiego, we Lwowie u aptek. Zygmunta 
Ruckera, tudzież w aptekach w Tarnopolu 
i Bochni, (1638-9-12) 


fabryka derek i koców 
dawniej Lichtenauer's Wve & Söhne 
rozsyła przez mój wiedeński skład 


derek na konie 


190 ctm. dług, 130 cim. szerok., 
w trwałym gatunku, z ciemnem tłem i ko- 
lorowemi bordiurami za sztukę 


zër. 1:60 włącznie z opakowaniem. 
Oprócz tego sprzedajemy jak długo 


zapas starcz 
Derki na konie koloru jasno- 
żółtego 


2 metry długie i około 1'/, metra 


tych z 8 psr. bordiurami po złr. 2:60, nujlepsze ztr. 3:50. 
Szczególn. prawdz. angiel. derki podróżne naśl. skórę 
tygrysią, także jako derki na wozy i sanie. po ztr. 8-50 i 9:50. 
Prawdz. argel. męzkie pledy podróż. 350 cm. dług. 150 cm. 
szer. po zr. 4*75 i 5°50, najl. 3°50. Wielki wybór kobier- 
ców, kołder, obrusów i derek na konie. Ce.niki darmo 
i opłatnie. Zwrącam uwagę, że mam jedyne zastępstwo nowo wy 
) nalez. amer. płaszczów deszcz. kauczuk. męzk. i dam., 
~ $ na jednej stonie zarzutka i płaszcz na kurz, na drugiej płaszcz 

nite 7 deszczowy. Są tak małe i cienkie, że wygodnie można je schować 
do kieszeni. Cera tylko zir. 3:50. Przy zauówieniu podać trzeba długość mierzoną od koł- 


Ora MARTMANNA 

„AUKEŁEUNWE" 
najlepszy uznany środek leczniczy bem 
wstruykiwamia przeciw śluzoto- 


apt., i. hohilmarkt 1w ko” raza 


z ceny. 

Tylko wskutek hurtownego wyrobu i 
otrzymanego odbytu możemy te derki na 
konie w łak niezwykłej wielkości 
itak doskonałym gatunku po tej 
niezwykle tąniej cenie sprzedawaś 
Mnóstwo podziękowań może każdy przej- 
rzeć. 423 2-6) 

Rozsyłka za zaliczką. Nieodpowiedni to- 
war chętnie przyjmujemy napowrót. 


rierza. Zamówienia jmuie głów. ajencya Export- u. Victor a-Waaren.Co. E. NE. Bernfeld s Š — 
Wien, K., Kolazries 8. Filie: = AE, Londynie, Herlinie, Nowym Jorku, szerokie z 6 bordiurami niebiesko- ||] kowi u m ZE na 
Petersburgu i Stambule. (469-3 ) czerwonemi lub czarno-czerwone= Auxilium dla kobiet W m wom 
mi w bardzo trwałym gatunku|| (czy świeżo powstałym, czy cj 
š : sztukę po jest do naj wraz z pouczająca broszu- 
= AREKUR ECH zër. 2:50 wiącznie z opakowaniem. ||| rej biletem M AJ gov de joünej Kor- 
ŻE i Przy zakupnie najmniej 10 sztuk |||] wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80_e. 
KR l R h i S 1 sztukę darmo lub 10% zniżki i w głównym skřadsie W. y 

arol Kuhn i Sp. w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby 


pióra stalowe do pisania i rączki. 


Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 
po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami. 


Dostać można we wszystkich handlach ma- 
teryałów pismiennych. (19 4-24) 


kobiece i osłabienie męskie we- 
odkryj uznanej metod: cad nast. cier- 
ENa adres należy dokładnie uważać: p przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
s si posó k raryum skro- 
Pferde-Decken-Fabriks-Haupt- ia. T M abie listownie w Wiódmia, 


Leczy 
Niederlage I., Lobkowitzplatz R. _ (101-281-) 
Wien I., Rothenthurmstrasse 14. | Skad w KRAKOWIE n W Rodzin sy] w KRAKOWIE u W. at 


6 CZAŚ z Niedzieli 28 Lutego 1886. 


NOWENNA do św. KAZIMIERZA SESESZSESESESE 


FABRYKA I SKŁAD Wajwiększy wybór 


m. 


JAGIELLONCZYKA Ï i bi i 
do, R w aj a= katolickiej Dra Wład. BIURO NAUCZYCIELSKIE robót p ozłotniczych l rzeźbiarskich są a po ae. T * i 
iw S S e o -ni D omea | ALEKSANDRA KRYWULTA [ipo zagranicznych, U 
8 eny N owo | ec k l ej i Bet iaht w Krakowie, ul. Floryańska l. 1 p zo a 
w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 9. 1870 roku. POLECA DO TEGORKOZNYCH pti J w Krakowie. KAROL À M A R KU SA 


Qkrywkę balową 


(kołnierz gronostajowy) z napisem na lewej stro- 
nie „Turnau* — zamieniono na inną z literą 
„R“ na lewej stronie — na pikniku w hotelu Sa- 
skim, albo na balu akademiekim. Uprasza się o 
uwiadomienie w celu wymiany przy ul. św. Jana 
pod Nr. 2, na drugiem piętrze. (601-1-) 

bardzo dobra — 


WIOLONCZELA 2:5229, dora — 


nie u kapelmistrza A. LANGERA 
w Bochni. (567-1-3) 


BLACHARZA, j 
w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności, 
Wanny, prysznice, sitzbady, wychod- 
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla- 
szane i emaliowane, samowarty rosy]- 
skie i blaszane, latarnie różne, Wy- 
roby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 
wszelkiemi materyałami, zakłada wo- 
dociągi, dzwonki elektryczne, telefo- 
ny i gromochrony. (285-7-13) 
Ceny jaknajumiarkowańsze. 


Dra Kńiesowa 


oddawna słynna i zawsze uznana 


augsburska 


ESENCYA ŻYCIA 


WIELKI WYBÓR RAM ZŁOCONYCH, OZDOBNYCH RZEŹBĄ; 
oksydowanych, czarnych i dębowych; 


a zarazem oprawia takowe na sposób obrazów olej. za szkło na żądanie. 
Ceny ram począwszy od zła. 3 do 10. (184-12-15) 
©dbiorcom ram w większej ilości odstępuje się 10%. 


Powyższa firma ma do umieszcze- 
nia ukształconą Francuzkę, po- 
siadającą muzykę w wyższym 
stopniu — oraz nauczycielki 
Polki wszechstronnie wykształcone. 

(572-2-6) 
RZDEZCSCNAMAESCNWE Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i restauruje stare — 
oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty wchodzące w zakres fabryki. 
Skład fortepianów 


w Krakowie pray placu Śczepońeki L. 8 APPAREIL COMPRESSIF ae A. BESLIER 


poleca się Szanownej Publiczności. — Przegrane 
40, RUE DES BLANCS MANTEAUX, PARYŻ 


fortepiana są na składzie na sprzedaź lub do 
mypokgozenia; WELSKA ar”. Przyrząd dla radykalnego leczenia rupt kowej u dzieci i u starszych 
yrząd dla radykalnego leczenia ruptury pępkowej u dzieci i u stars . 
E. GABR LS A — Prosty, wygodny, łatwy do zastósowania, nie dolegający, a zastępujący 
wszystkie bandaże, składa się z nałożonych kółek sparadrapu, czyli plastru 
zwanego à la Glu, 
Mały model....... No 1 dla dzieci : średnica 71 pół centym. 
Duży model. s»... No 2 dla dzieci :średnica 9 i pół centym. 
Model doskonalszy Ne 3 dla dorosłych : średnica 12 centym. 
Duży model...... No 4 dla dorosłych : średnica 15 i pół centym. 


W Krakowie: w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego: 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
Stanisława Bizańskiego w Krakowie, 
potrzebuje (586-21-38) 
zdolnego retuszera. 
Zgłoszenia opłatnie do Zakładu. 


(439-2-) 


Z 


kład fortepianów 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 16, 


z powodu zmiany mieszkania 
wyprzedaje takowe po cenach fabrycznych. 


W małem pisemku „Przyjaciel 
chorych“ omówionym jest szereg 
środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi- 
semko to przeczytać. Szczególniej zaś 


587-1-3 zwrócić należy uwagę cierpiących na zz 
i ) gościec lub reumatyzm, na choroby serri 5 a domowy iile 
piersiowe, nerwowe, na blednicę itd., cierpienia Z0140KOW 1 WBZO:KIE 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy- ) ; ztąd powstające słabcści jakoto: 
padkach wyleczane były prostemi LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH ból głowy, br. k apetytu, omdle- 
7 nia, zło trawienie, zatkanie stol- 


domowemi środkami cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
nieuleczalne. Kto „Przyjaciela 
chorych* chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „Richter’s Verlagsamstalt in 
Leipzig“, poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. Kosztów nie ponosi za- 
mawiajacy przytem żadnych. 


| W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia t nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys- 
|| tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
| niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 
. PARYŻ, S, ULIGA VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH, 


| ca, palenie w żołądku bu'cz żo- 
łądka, odbijanie kwasów, hipo 
kordryę, hemeroidy. N depay 
des. dep. 8chutzmarks. środek ochronny przeciw wsz: l- 
kim chorobom febrycznyw, dysenteryi, zapadom 
cholery sznym. 

Prawdziwa do nabycia tylko z powyższym zna- 
kiem ochronnym; częściowo we wszystkich zna- 
czniejszych aptekach; hurtownie u wszystkich 
słynnych droguistów i od firmy (3 25-7-10' 


J. G. Kiesow w Augsburgu (w Bawaryi). 


4 ECT O WRAK AAA ADIO e 


L. 260. (510) 


Wydział Wielki Kasy 
Oszczędności miasta Ja- 
sła — odbędzie posiedzenie 
w dniu 6 Marca, a w razie nie- 
zebrania się w dniu tym kompletu 
statutem wymaganego, w dniu 16 
Marca 1SS6 r. zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem. “ 

Na porządku dziennym: 


1) Zamknięcie rachunków za r. 1885; 


(219-15-) 


| Majątek ziemski 


(241-4 ) 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Tylko 3 zir. 


najpiękniejszy, najpraktyczniejszy 


Cierpiących na płuca, piersi, szyję, 


Zac ' | składający się z 650 morgów, połowa naj- R POD +RUNEK 
5) Podanie komieti szkoły koszy, lepszej gleby ziemi ornej, a resztę lasów suchoty i astmę na uroczystości! 
karskiej w Jarosławiu o zasiłek ; liściastych i szpilkowych, w powiecie Są- zwraca się uwagę na roślinę leczniczą wynalezioną przezemnie w głębi Rosyi, nazwaną po mnie | y$ > 4 


deckim, w pobliżu dwóch stacyj kolejo- 
wych przy głównym gościńcu, jest do 
sprzedania z wolnej reki. 
Bliższa wiadomość pod adresem : 4. Fol- 
tyński w Tuchowie. (565-2-2) 


UMRATH i SPÓŁ., fabryka machin rolniczych 


w PRADZE-BUBNA. 
Wa wiosenna uprawe roli! 


Z nadchodzącą porą uprawy roli, ośmielamy się zwrócić szczególną uwagę na nasze uniwersalne pługi stalowe, 
brony żelazne przekątne i sprężynowe z lanej stali, nasze siewniki rzędowe, i polecić je jaknajlepiej. 

Jest rzeczą znaną, że rolnictwo nietylko w Austro Węgrzech, lecz w całej Europie upadło. Przyczyną tego jest ogro- 
mny dowóz zboża z Ameryki, który ceny do niebywałego stanu obniżył. Szybkiej zmiany tych warunków spodziewać się nie 
można, rolnik jednak najpewniej i najprędzej sobie dopomoże pilną pracą przy pomocy dobrych sprzętów i maszy ' 
rolniczych, nizkie ceny zaś pokryje większą produkcyą zboża i pokarmu dła bydła. Ażeby to osiągnąć 
potrzeba rolę dobrze zaorać, starannie zabronować i zasiać. 


Homeriana, wypróbowaną przez lekarzy i uznaną mnóstwem świadectw wyleczonych. Doty- 
uczącą broszurę posyłam darmo i opłatnie. Paczka herbaty Homeriana 60 gramów wystarczająca 
na 2 dni kosztuje 70 ct. i ma na dowód prawdziwości podobiznę mojəgo podpisu. Paweł Homero. 
Prawdziwa do nabycia tylko wprost u mnie lub w moim składzie w Hra- 
kowie u aptekarza p. E. Stockmara. Ostrzegam przed zakupnem herbaty Homeriana po- 
leconej przez inne firmy a stwierdzonej jako nie prawdziwej. Paweł Homero w Tryeście, 
wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homer:ana. (422-1-3) 


4) Podanie zarządu Oddziału Towa- 
rzystwa pedagogicznego Jasiel- 
skiego o zasiłek ; 

5) Wnioski. 

Jasło dnia 16 Lutego 1886 r. 


Burmistrz : 
Koralewski m. p. 


zen rare 
7a) 


Pa miątka po zmarłych. 


Portrety w naturalnej wielkości 
według każdej fotografii Zadatek 1 złr. 
Za podobieństwo ryczy się. Fotografia zostaje 
nieuszkodzoną. 'Termin dostawy w przeciągu 
ośmiu dni. (173-4-1) 


Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Siegtried Bodascher 
w Wiedniu, II., grosse Pfurrgasse 6. 
pone CZ aaa AO AC O | a W LA 


MANDERA 


świeży transport różnego 
awy, polecam szezególniej 
jeden gatunek 


kawy 


Ceylon wybor. i doskona- 
łej w smaku, którą sprzedaję 
po taniej cenie $© cnt. za pół kilo 
i która nawet najwięcej wybredny 
gust zupełnie zadowolni. — Oprócz 
tego gatunki kawy po 55 e., 60 e. 
i 70 e. — jakoteż wszelkie (585-1-) 
towary kolonialne 
w najlepszym gatunku, po cenach 
najtańszych w handlu 


w. Goldwassera 


w Krakowie, Rynek gł. L. 5. 
Towary daję także na książeczki kon- 
towe z terminem wypłaty miesięczn. 


Haftowane 


szlarki 


najwspanialsze, jakie tylko wyrabiają, najświeższe 
i najpiękmiejsze, stosowne na wszelką pościel i bie- 
liznę, w ogromnym pe i po zadziwiająco ta 
ni-h cenach. 
Jestto jedyna firma w całym Wiedniu, która w tym 
rodzaju rzeczywiście każdemu dogodzić może. — 
Kto zatem potrzebuje haftowanych szlarek, nie- 
chaj się uda do firmy 


Stickerei- Fabrik w Wiedniu, 


IV., Miargarethenstrasse 


Wr. 5. 

Na prowineye wysyła najchętniej na żądanie i za 
podaniem celu próbki, jednak nie z resztek. 
Te resztki w liczbie wielu tysięcy, które na- 
gromadzają się ciągłą olbrzymią sprzedażą , po- 
zbywa fabryka wi 00 tanio i rozsyła za 
zaliczką: 
pudełko 40 met. wąskich szlarek na bieliznę dzie- 
cinng tylko 5 złr., pudeł. 30 m. wąskich piękn. 
szlarek na biel. zy | 5 złr., pud 20 m. wąsk. 
bar. piękn. szlarek na biel. damską 5 złr., pud. 
30 metr. średn. szerok. piękn. na kaftaniki i majtki 
5 złr., pud. 20 m. średn szerok. b. piękn na kaftan. 
i majtki 5 złr., pud. 25 m. na wolanty 5 złr., pud. 
20 m. szerok. na wolanty dos odnie 8 złr. 50 6, 
pud. 50 m. cały sortyment 10 złr., pud. 25 m. 
najlep. i najśwież. haftów tiulowych, kremowych 
i ficćlle 6 zir., pud. 20 m. hafiów Pompadour (no- 
wość) 8 złr, 50 c, pud. 30 m. kolor. do prania 
haftów do bieliz. 5 złr., pud. 20 m. haft. Madeira 
b. piękn. do najl. biel. (wspan.) 10 złr., pud. 25 m. 


Dostawsz 
gatunku 


ka mm wagi oi on i d 


50 procent taniej 
jak długo trwa konkurencya. 


Spieszcie się szybko 
i zamawiajcie 
tylko za złr. 1:60 


olbizymie, trwałe, bardzo 
giube, szerokie 


dery na konie. 


Te dery są 190 em. długie i 130 om, szerokie, 
Z aan bordiurami i grube jak desk», dla 
tego rzeczywiście bardzo trwałe najlepsze 1 złr. 
75 ct., żótowłosata dera fiakierska 2 złe. 6) ct. 
derka piękna 3 złe., jedwabna kapa 3 złr., a są 
wyłącznie do nabycia w handlowo protokółowanem 


Universal-Versandt-Bureau, Wien, 
Ottakring Nr. 140 A. 


Filia: I, Rothenthurmstrasse L. 5, im H; fe links. 
Rozsyłki za gotówkę lnb za zaliczką pocztową. 
Mnóstwo uznań i telegrzficznych ponownych za- 
mówień może Szan. Publ zncść przejczeć w na- 
szem biurze. AAA ANA j 
a rzed 08Zzu ami ogło- 
Ostrzeżenie | szeniami firm, które ac 
ogłaszają bezimienne lub z każdo a ową zm aną 
nazwy der na konie, ostrzega Się Szan. Pubiczność 
przy zakupnie takiego towaru. Ogłasz. na gdzie. 
indziej dery po 1 złr. 40 ©., 1 złr.50 e. i 1 złr 60 o. 
są znacznie mniejsze od naszych. (464-3-) 


w 
Z pewnością bogatym 
szczęśliwym i zadowolonym może być każdy, kto 
z zaufaniem nadeśle natychmiast swój dokładny 


adres pod „„F'erdinand S1< poste res'ante 
Gurlitz. (249-3-3 


HAssztuje na miejscu: 


4—8 ” głęboko idący . złr. 82:— 
6—10” , hiru a p tE 


Waży: 


4—8” głęboko idący około 
rta a as A 


. kilogr. 90 
k ć + | 100 


a | 


Do dobrej uprawy wystarczą zupełnie uniwersalne pługi stalowe z odrzynaczem, które przy użyciu niewielkiej 
siły zawsze równie głęboko orzą i ziemię dostatecznie spulchniają. Dwa średnie woły lub konie wystarczą do zaprzęgu, a gdy 
niektórzy rolnicy tylko jedno zwierzę zaprzęgają, to przy tak małej stosunkowo sile nigdy roli dobrze uprawić nie można, pole- 
camy zatem wszędzie, wyjąwszy bardzo górzystych okolic, w miejsce płytko idących starych płagów i hakowników nasze nie- 


zrównane uniwersalne pługi z odrzynaczem. 

Niemożna polecić, aby rola 2—4 cali głęboko przedtem crana, odrazu na 8—10 cali oraną była; przy gruntach, które 
niemają spodniej warstwy piasczystej lab kamienistej, orze się 5—6 cali głęboko, a dopiero po upływie 2—3 lat, jesienną 
porą 8—10 cali głęboko orać można. W tym razie uchroni rolnik swoje zasiewy od zbytniej wilgoci lab posuchy, oczyści pole 
z chwastów, które w głęboko i dokładnie uprawionej roli rosnąć niemogą. a temsamem spodziewać się może obfitych zbiorów. 

Nasze uniwersalne pługi ze stali i żelaza sporządzone, nadają się do orki wszelkiego rodzaju, są trwalsze od starych 
płagów z grządzielem drewnianym i w stosunku do nich o wiele tańsze. 

Nie wystarczy jednak samo dobre zoranie ziemi do ząsiewu — trzeba ją jeszcze dobrze zbronować. 
O dobrem wybronowaniu lekkiemi drewnianemi bronami nie ma zupełnie mowy, szczególniej gdy ziemia jest ciężka, bałwany 
ziemi na zagonach większe, wyskakują brony, zaledwie dotykają bałwany wierzchem. ale nie są w stanie je skruszyć. Ażeby 
średnią lub ciężką ziemię dobrze wybronować, potrzeba naszej do wklęsłości ziemi wciskającej się ruchomej z kutego 
łełaza sporządzonej przekątnej brony. 


JAosztuje na miejscu Szerokość brony 9 stóp. 


złr. AQ*— w. a. Waga około 80 klg. ' 


rych ziarno kiełkować i korzeni zapuścić niemoże, do dokładnego wydobycia chwastów, mianowicie głęboko zakorzenionego 
pórzu, do gruntownego wymieszania ziemi, nadaje się najlepiej sprężynowa brona z lanej stali. 


Prawdziwe 
wÁ}, z oyjĄ 


zaciągniętym znakiem < chronnym. 
Najpewniejszym i najszybciej działającym 
speoyalnem środkiem na 


ae- wszelkie bóle głowy wa 
są Dra Marry 


kapsułki migrenowe. 


1—2 kapsułek usuwa każ y_ból_głowy grun- 
townie i nazawsze. 


Sułady mają w Krakowie A. Siedle- 
cki apteka pod białym oł m, aptekarz IE. 
Stockmar, i ajtck. Konstanty Wisz- 
niewski. (219 7-13, 


UE E SE 


Szerokość brony 10 stóp. 
Waży około 180 klg. 


HKosstuje na miejscu 


złr. 55*— w. a. 


Brona ta używana w Ameryce przez mnóstwo rolników, znalazła w Austro-Węgrzech, jak wykazują otrzymane świa- 
dectwa, bardzo dobre przyjęcie, dlatego ją też jeszcze raz jak najlepiej polecamy. Obiedwie te brony nie wymagają większej 
siły, jak dwóch średnich koni lub wołów. Gdy roła została dobrze zoraną i zbronowaną, należy dobrze prze- 
brane i wyczyszczone ziarno powierzyć ziemi z nadzieją obfitego żniwa. Do tego nadaje się najlepiej nasz 
siewnik rzędowy, równo roztrząsający ziarno i przykrywający je dokładnie. 


zy f Ą . i bory 
haft. Spachtl krem. najpięk. ubranie sukien 10 złr. Kosztuje na miejscu: Waży: ordery | przy 
pud. 26 m. haft arabski do biel. łóżk., nowość 13 gu ti h. 200:— 13to rzedow 1 ; Koty lionowe 3 pmet. 90 
6 złr., pud. 40 m. psirych haft. i bordiur i przyb. to rzędowy na 3/, cali . . złr. ędowy na 3!/, cali około kilogr. 350 100 sztuk rozmaitych wspani ych order yi c. 
na fart. suknie koszule nocne i roboty ręcz. 6 złr 13to n R e ne «BOY o y nt nm n PIE 1 100 sztuk wielkich, między temi „lok or- 
Resztki są 1, —4 m. długie. (580-2-5)| 15óto  „ pe "PP n 280— 15to , z 8%, 400  |derów złr. 185. 1CO szt. wielkich Mae że 
15 4 335-— 15to dE: Ñ konanych orderów 2łr. 885. Zartobliwe nakrycia 
= to s» n n U n n F. p- -410 na głowę od złr. 4 za sztukę wzwyż. Ubiory bła- 
- I5to » n Aj n n BAB— 15to , a Ag is » 480 zeńskię z papieru od 40 c. wzwyż. Przybory 
Ja g W | ow Kir » A a „ 370:— Ito, n» 4 450 |kotylionowe od 30 cnt. do nzjpiękniejszych 
i Biri A n 5 gh. Wszelkie rodzaje masek, bród i wąsów, 
ginalne nosy po 5, 10 i 15 e. 


iczne ba dzo 0 
== gay Ah 6 sztuk równo strojonych złe. 250 
Odznaki komitetowe po 4, 6, 10 i 25 ©. za sztukę. 
Bukiety kotylionowe 100 sztuk od 3 złr. 


Zasiew rzędowy udaje się najlepiej, gdyż powietrze i światło zawsze w dostatecznej ilości do rośliny dochodzą, roślina 
opiera się częstym posuchom, wilgoci, ostrym wiatrom, korzenie bowiem są dostatecznie ziemią zabezpitczone. Siewnikiem 
tym oszczędza się ziarno, jeżeli bowiem rola przedtem dobrze zoraną i zbronowaną została, zejdzie każde zdolne do kiełko-| wzęyż, Porządki tańców 100 sztuk od złr. 1::0 
wania ziarno. Ośmielamy się jeszcze raz nasze narzędzia i maszyny rolnicze jaknajlepiej polecić, ofiarując do usług na (805) wy ż. 50 sztuk nader oryginalnych przedmio- 

0 


nie w każdej chwili darmo i opłatnie nasz ilustrowany 60 stronnie zawierający katalog. ) | tów Żartobliwych i loteryjkowych tylko złr. 3:80. 
Cennik darmo i opłatn e. 


Przyjmuję zamówienia na moje jaja wylęgowe 
hodowanego rasowego drobiu, odzūaczo- 
nego nagrodami państwa, medalami 
zasługi itd. jak: kur, kaczek, gęsi itp. Porę- 
czenie za przynajmniej 50% za; łodnienia jaj. Cen- 
niki darmo i opłatnie. E. $chneckenburger 
w Wiedniu, V., Hartmanngusse Nr. 1, zakzad 
hodowli rasowego drobin. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


(367-2-10) Bubna - Praga, w tutym 1886 r. Umrath i Spółka. Tylko „zur Stadt Paris“ I. Kärntnerstr. 50 w Wiedniu. p. Wiszniewskiego. „dd 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


NENNZENENNENNNENZ ZARZ AZ Z A 


Podziękowanie. 


Po kilkomiesięcznem używaniu apa- 
ratu (poprawnego systemu Hent- 
zego) wraz z kadzią zacierną i chłodni- 
kiem z fabryki Wgo L. Zieleniew- 
skiego w krakowie, uważam sobie 
za obowiązek wyrazić tejże fabryce moje 
podziękowanie — oświadczając, że jestem 
z dostarczonego mi aparatu wielce zado- 
wolony, 

Aparat ten jest doskonałej konstrukcyi 
i bardzo łatwy do obsługiwania. 

Fabryka Wgo L. Zieleniewskiego wy- 
świadczyła mi dwie wielkie przysługi — 
raz tem, że: ponieważ chłodzenie ziemnia- 
ków odbywa się w samym aparacie, ska- 
sowałem stary „Kttblstock*, a powtóre, że 
obecnie wydatek z 45 korcy kartofli jest 
tensam co z poprzedniego aparatu z 56 
korcy. 

Miażdżenie kartofli odbywa się siłą pary, 
a mięszanie dokładnie w kadzi, w której 
szlimak się do tego wyśmienicie przyczy- 
nia i oddane pod działanie wody, puszczo- 
nej do odpowiednich torebek i po powierz- 
chni kadzi tak szybko stygną, że zacier 
wprost do kadzi fermentacyjnej spnszczo- 
nym bywa. 

Całość urządzenia jest tak praktyczną 
i zgrabną, chód tak spokojny, że stanow- 
czo choćby najwybredniejszym wymaga- 
niom fabryka Wgo L. Zieleniewskiego za- 
dosyć uczynić potrafi i dlatego składając 
WP. L. Zieleniewskiemu publiczne p. dzię- 
kowanie — polecam fabrykę tegoż jako 
krajową, wszystkim obywatelom, którzy 
podobnego rodzaju urządzenia potrzebo- 
wać mogą. (3830-3-5) 

Pleszów, w grudniu 1885 r. 

P. Ałtteslander. 


p- JUŻ NADSZEDŁ ~% 


SYRUP 


sosnowo-balsamicano-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 


wszelkich u jzu iat gab n długotrwa- 


h kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 
zał oddechowego FBronchitis) ayaa 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 

re do każdej flaszki są dołączone. 


Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Hrakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 
wie w każdej aptece na prowincyi. _ (50-4-) 


Odgadywanie myśli 


a la Cumberland. 

Cumberl nd nowa odmiana rodzaj i cały świat 
gorączkowo poruszył: odgadywanie myśli Na 
proa o łamano sobie ws:ędzie nad tem głowy. 

onieważ zaś znaczna większość publiczności nie 
qet w stanie zaprosić do siebie na wiecz rne ze- 
ranie p. Cumberlanda wpadliśmy zatom na-po= 
mysł, aby każdej famili ofiarować własn‘ go pana 
Cuumberlanda — Gra ta jest nadzwyczaj 
prosta. (566-2-8) 

Cena 60 cent. opłatnie. 

J. H. Brandeis, dostawca nadworny 

JCMości, pierwszy nakładca gier i zabawek 
w Pradze. - 


Cukierki piersiowe 
i sok 


z babki zaostrzonej 


dla wyleczenia z cho- 
rób płuc i piersi, ka- 
szłu, kokluszu, chryp- 
ki i zafiegmienia os- 
krzeli. Nieocenicna roślina 
jaką natura wydaje dl» do 
bra i leczenia cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 
dotychczas nie- 
doci czoną taje- 
mnicę, że daje 
uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak skutecznie, przezco prędko następuje wyle- 
czenie doty Sierek aż igi organów. Ponieważ 
rzy naszym wyrobie poręczamy za czystą mie- 
Life cukru t babki Post ERA A uzo ik 
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje- 
strowany znak ochronny i podp's na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jes; prawdziwym. 
Cena paczki 30 ct., flaszki ct. 75, 40 
i 25 et. Rozsyłka nı prowincyę za zaliczką 
pocztową. 


Victor Schmidt & Söhne, 


e. k. uprz. fabrykanci. 
Fabryka i główoa rozsyłka: 
w Wiedniu, IV. Alleegasse Nr. 48, 
nächst dem Siidbahnhof. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
składach towarów aptecznych i skła- 
dach. — W Krakowie : w artekach pp. WŁ. 
Bażana, Fort. Gralewskiego, J. Kaczkowskiego, 
M. Skalskiego, spadkob. Krokiewicza, K. Mothra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A. Siedleckiego, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
Wiszniewsziego. Oprócz tezo mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. JaworLieki, Ed. Fats J. Jasiga 
J. Mika i Spółka. ' (450-24 52; 


a a eean maeaea e. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach Pape przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 


krwi. 
Skład główny w PARYŻU u p Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —w KRA- 
KOWIE, w aptece p. ry: grat - w aptece 
(154-52-) 
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